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Kraków, dnia 12 Lutego — Piątek. 
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(Mowa posła Leona Chrzanowskiego na posie 

dzeniu stjmowem 23 stycznia r. b. przy rozpra- 

wie o środkach uchromemia od upadku produ- 

keyi rolniczej w kraju naszym wobec przesilenia 
i ekonomicenego w Europie ) 


(Dokończenie). 


Zaprowadzenie cła znacznego na sybrzeżach 
europejsk:ch od zboża zaeuropejskiego jest 
myślą nową ani jest mrzonmką. Oto Francya już 
zaprowadziła na swoich wybrzeżach cło wyższe, 
mianowicie 6 fr. od cetnare metrycznego psze- 
nicy, morzem przywożopej, a 8 fr. od cetnara 
pszenicy sprowadzanej lądem z Europy. W pra- 
wdzie ten środek, przez semą Francyę użyty, 
jest połowiczaym i uiedostatucznym dla samejże 
Francyi, bo zboże zaeuropejskie, wprowadzane 
przez Belgię, Hiszpanię lub przez porty niemiec- 
kie może następnie wchodzić lądem do Franeyi; 


ale już ten dłuższy przewóz lądem zboża zaeuro-. 


pejskiego, zanim ono wejdzie do Fraucyi, umo- 
żliwia nieco zbożu francuskiemu konkurencyę ; 
w samej Francyi z zbożem zaeuropejskiem. 

Myśl unii celnej europejskiej co do zboża i | 
bydła zaeuropejskiego głosiło już kilku znakomi- 
tych mężów stanu. Prezes ministrów węgierskich 
Koloman Tisza powiedział, iż wobec coraz wię- 
kszego a taniego przywozu do Europy płodów 
Toinictwa zaeuropejstiego, produkcyę rolniczą 
w krajach europejskich zasłonić może, nie cło 
na zboże zaprowadzane między państwami euro- 
pejskiemii, ale cło pobierane ns wybrzeżach Eu- 
topy od zboża zaeuropejskiego. Dwóch znakomi- 
tych członków węgierskiego parlamentu: Albert 
Apponyi i Karolyi udają się — jak głoszą — do 
wszechwładnego kanclorza państwa niemieckiego, 
aby popierać myśl utworzenia unii celuej euro- 
pejskiej. 

Jeżeli Wys. Sejm jest przekonany o użyte- 
Czuości unii celowej europejskiej dla zasłonienia 
produkcyi rolniczej w Europie a między innemi 


| w kraju naszym, niechaj nie waha wię dać tej 


myśli poparcia takiego, jakie dać może, wzywa- 
Jąc rząd, aby starał się na drodze dyplomaty- 
Cznej o utworzenie onii cłowej europejskiej, za- 
prowadzającej na wybrzeżach i w portach euro- 
Pejakich znaczne eło na bydło i zboże zaeuronej- 
kie, wprowadzane do Europy, a zarazem aby 
rząd starał się na drodze wskszanej przez usta- 
Wy zasadnicze o przystąpienie Austryi do unii 


ogłoszenia (inseraty) uprasza Kig nki- 
ty reklamacyjne TECOPSCCHE. 


produkcyi naszej rolniczej ed upadku pod coraz 
większym napływem do Europy płodów zaeuro- 
pejskiej produkcyi, sądząc, że zaradzi złemu pod- 
wyższone na granicach monarchii cło od zboża 
przywożonego z innych krajów polskich, z: Ro- 
syi i Rumunii. Atoli pomimo podwyższenia cła 
na granicach monarchii od zboża z krajów pol- 
skich, z Bosyi i Rumunii, ogromne masy zboża 


amerykańskiego, indyjskiego i australskiego, pro- 


dukowanego równie tanio jak dotychezas,..i tak 
samo tanio jak dotychczas przywożonego na targi 
angielskie, francuskie, holenderskie, nadreńskie, 
szwajcarskie i t. d., mogą być tam sprzedane z 
zywkiem za cenę, za którą sprzedane tam zboże 
galicyjskie (bo iam wywozić trzeba przewyżkę 
zboża naszego nad konsumcyę miejscową) zale- 
dwo może pokryje koszta swojej produkcji, ob- 
ciążonej podatkiem gruntowym i koszta swojego 
przewozu po wysokiej taryfie kolejowej, A nawet 


„zboże z innych krajów polskich, z Rosyi i Ru- 


munii przewożą transito bez opłaty eła na te 
targi konsumcyjne zachodnio-europejskie. 

Wały ełowe, sypane między państwami euro- 
pejskiemi nie powstrzymają fal powodzi zbożo- 
wej, zalewającej Europę od strony oceanu Atlau- 
tyckiego. Ten ochronny wał cłowy trzeba zbudo- 
wać na wybrzeżach Europy zachodniej. Bo pomi- 
mo grobel cłowych między państwami europej- 
skiemi, cena zboża w naszym kraju będzie za- 
wsze niższą od ceny zboża na targach zachodnio- 
europejskich o cały koszt przewozu tam zboża 
naszego. 

Streszezam, co powiedziałem.  Naturalnymi 
środkami uchronienia od upadku produkcyi rol- 
niczej w naszym kraju jak i we wszystkich kra- 
jach europejskich, pod naciskiem coraz większe- 
go napływu do Europy płodów produkcyi zaeu- 
ropejskiej, nieobciążonej podatkami i tanio swoje 
płody przywożącej, są: zniżenie znaczne podatku 
gruntowego i zniżenie kosztów przewozu produ- 
kitów [naszych na targi zachodnio -europejskie 
przez zupełną reformę taryf kolejowych. Jeżeli 
zaś rządy i parlamenty nie mogą przeprowadzić 
tych naturalnych Środków podtrzymania produ- 
keyi rolniczej w naszym kraju i w innych kra- 
jach europejskich, powinny chwycić się środka 
sz ucznego ale skutecznego, starając się utworzyć 
unię celną europejską, zaprowadzającą znaczne 
cło na wybrzeżach Europy na zboże i bydło za- 
europejskie, do Europy wprowadzane. 

Spotkam śię może z zarzutem, że środki, która 
przedstawiłem, są trudne do wykonania. Przy- 


tłowej europejskiej i zaprowadzenie tego wyższe-|znaję to, ależ każde prawie donioślejsze działa- 


Ro cła na zboże i bydło zaeuropejgkie w portach 
dustryackich nad morzem adryatyckiem. 

Komisya gospodarstwa krajowego przedłożyła 
Wys. Sejmowi wn'osek, wzywający rząd do prze- 
Prowadzenia ustawy, podwyższzjącej na granicach 
Bonarchii ełood zboża, wprowadzonego z innych 
rajów europejskich. Takie oddzielanie się państw 
Wropejskich jednych od drugich, wysckiem cłem 
ùa zboże, nie pomoże niczera produkeyi rolni- 
tej w państwach, które, jak monarchia austrya- 
Cka, więcej zboża produkują niż go konsumują. 
8dnak nie będę się temu wnioskowi sprzeci- 
Wiał, bo to na teraz sprawa przesądzona. Ale 
wrócę uwagę wys. Izby, że nie przez to popeł- 
Nia się główny błąd. iż chwyta się Środka nie- 
$zutecznego do osiągnienia zamierzonego celu 
te przez to, jeżeli puszczając się na ten Środek 
lieskuteczny, zaniedbujemy użycie środków sku- 
ecznych. 

Ten błąd popełnimy, jeżeli zaniedbamy doma- 
Ać się wyżej wskazanych środków uchronienia 


Pomnik Aian 


Mickiewicza. | 


a 


I. 

Uchwałą komitetu pomnika Mickiewicza posta- 
miono d. 17 kwietma roku przeszłego, na wnio- 
“k hr. Artura Potockiego, z pominięciem zu- 
Połnem wszystkich projektów konkursowych, przy- 
a ża padsia*ę dalszego działania nowy projekt 
l trza Matejki, nadesłany w rysunku. Uchwa- 
lo nadto, Że to postanowienie nie wyklucza 
liwości konkursu eo do wykonania modelu 
dług tego projektu, obmyślenie zaś sposobu 

onania peruczono komisyi z sześciu członków 
ti przewoda'ccwem Matejki, z zastrzeżeniem ra- 
= kacyj kom tetu. Do tei komisyi wybrano pp. 
„sząłka Zyblikiewicza, prezydenta Szlachto- 

lego, hr. Potockiego, p. Prylińskiego, hr. 
tyj zdzieekiego i prof. Sokołowskiego, (ten osta- 

l wkrótce z niej wystąwił). 
ki Na życzania dyr. Matejki i pod jego kierun- 
łe» zajeli się wykonaniem modelów wedle jego 
418 tu, a na koszt pomuikowych funduszów 
blish zdolni artyści, Rygier i Gadomski. Rok: 
jaj 0 przeminął im przy taj pracy, do której 
|; "iad mo, także i sam Matejko dokładał gor- 
MIE ręki, 
aki, 10 dwa modele wyszły z pracowni rzeźbiar- 
gh i oddane zostały na widok publiczny. 
hie 2 publiczność do sali Langerówki w Sukien- 
w, cA, aby obaczyć upragniony rezultat eałoro- 
hę.) braey, przedmiot żywego zaięcia, niecier- 
bog, „g0 wyczekiwania, serdecznej nadziei i nie- 
Nią i Żleby świadczyła obo ętność w tej spra- 
Ro Chlubę przynosi polskiej publicznośei „to 
lą zkowe zainteresowanie s'ę sprawą pomnika 
Ro dowego wieszcza. Żywy udział ogółu polskie- 
Wiądezy, że wieszcz zbudował sobie sam w 

tach polskich pomnik aere perennius.... 


6 


uie nie jest łatwem. Bez trudu nie można dojść 
do wyższego celu. 
Wnioski moje brzmią: 


(Czyta) Wysoki RET raczy : 


„Wzywa się e. k. rząd, 
produkcya rolnicza we wszystkich krajach mo- 
narebii a szczególniej w naszym kraju, obciążona 
wysokim podatkiem gruntowym i opłacająca wy- 
sokie koszta przewozu swych płodów, t. j. zboża 
i bydła, na targowiska zachodnio-europejskie, nie 
może wytrzymać konkurencyi z produkeyą rolni- 
czą zaeuropejską, mianowicie amerykańską, nie 
obciążoną wcale podatkiem gruntowym a przy- 
wożącą produkta swoje bardzo tanio morzem do 


NOWA 
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w — O.k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
Czynaiela — Handel Z. Skalskiego w Bukiennicach, — Handel K kiego w kali Sukien- 
mic — Handel J. Bsjera pray alicy Grodzkiej. — OQgłensemia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya sa opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), ss pierwszy ras 10 ot., za każdy 
następny ras po 5 cent. Nadęałane (ne 3 stronnicy dziezułka) 64 miejsca wiersza drukiam 
drobnym po 30 ot. za każdy rax. OQgłrousenia de „fiteformy* (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) grinu mię sa cenę I ałr. od 100 egsemplaray dla zamiejscowych, a 50 cent. 
sd 109 egzem. dla miejscowych prenn:neratorów. — Należytość spratza się napruód andosłać 
przekawem pocztowym ś oskogiokia i prenuszeratę przyjmują: We Lwowie Az. „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga), — W Tarnowie hardie: J, Delong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczkt; — W Wiedniu 
pp. Hsasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wroużawiu) A. Oppeiik, Stubenbastei Nr. 3, B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Me- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgske 3 rue des Grande Augustine 
i Societé Mutuelle de Publicitió A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne Bi-bis. 


wybrzeżach krajów monarchii, nad morzem Adrya- 
tyekiem leżących , tych wyższych ceł na zboże i 
bydło zaeuropejskie, wprowadzane do monarchii*. 


IL. 


bą po zniknięciu wojska i gdy zatelegrafowano |ściach doprawdy wyglądałoby na bluźnierstwo, 
po oddziały większe, gdy się lud rozpierzehnął, |teatr tylko dyszy życiem przyspieszonem. „Chata 
sami zgłosili się do polieyi. Dziwna rzecz zaiste, |za wsią“ Melerowej i Gałasiewicza tłumy ściąga 


„Wzywa się e. k. rząd, aby zważywszy na 
wielkie a trwałe zmniejszenie się powszechne w 
całym kraju naszym dochoda z gruntu, w następ- 
stwie znacznego a trwałegą spadku cen wszyst- 
kich płodów naszej produfcyi rolniczej, a to w 


że wojsko usłnchało rozkazu policmajstra i że| wobec tego, że jak twierdzą pogłoski, p. Apuch- 
tenże poliemajster mógł tem wojskiem dowodzić, |tin miał powieżć do Petersburga projekt zapro- 
do czego jako urzędnik administracyjny żadnego] wadzenia w kościele nawet nabożeństwa po mo- 
prawa nie miał. Ranionych niebezpiecznie kula- | skiewsku, co wobec uległości Watykanu względem 
mi jest tylko dwóch, siedmnastu kolbami i białą | mianowania p. Dindera na godność prymasa 


skutek taniego przywozu płodów produkcji rol- bronią, przyaresztowanych do stu osób; p. Do-| Polski nie wydaje się nieprawdopodobnem. a więc 
niczej zaeuropejskiej, mianowicie amerykańskiej, | briański tryumfuje, ale wypadek ostatni tak po- | teatr zostałby jedyną instytucyą, w której mogli- 
nieobciążonej wcale podatkiem gruntowym, — | psuł mu kredyt u uczciwych Moskali, których u|byśmy słyszeć mowę ojczystą; dlatego też zro- 
starał się na drodze przez konstytucyę wskazanej ; nas jeszcze gdzieniegdzie spotkać można, że od: |zumiała to nasza publiczność, że należy mu się 
o zniżenie o * „ część podatku gruntowego, z grun-| wracają się wszyscy do niego plecami. Charakte- | poparcie i codziennie w nim pełno. 

tów ornych, łąk i pastwisk, dopóki e. k. rząd rystycznem i to było także, że podczas bytności 

nie przeprowadzi na drodze dyplomatycznej i ns Leoncyusza, archireja chełmsko-warszawskiego na | n! 


drodze, wskazanej przez zasadnicze ustawy pań-jobjedzie, danym dla niego przez dygnitarzy mo- 
stwa, unii celnej europejskiej i zasłonienia pro-'skiewskich lubelskich, z polecenia podobno tego 
dukeyi rolniczej w krajach monarchii wyżłszem dygnitarza duchownego, wykreślono Dobriańskie- 
cłem, nałożonem na zboże i bydło zaeuropejakie:go z listy zaproszonych. Dziwić się temu nie 


Monopól wódczany. 


Wspominaliśmy już kilkakrotnie o zamiarze rzą- 


aby zważywszy, žo! 


do Europy wprowadzone, i dopóki w skutek tego 
nie nastąpi podwyższenie aię dochodu z grun- 
tów*. 

(Mówi) Powtarzam, że ubolewam, iż sprawa 
ekonomiczna tak ważna, postawiona została na 
porządku dziennym w ostatniej godzinie sesyi 
sejmowej; przeto te moje wnioski mogłem do- 
piero w ostatniej godzinie  sesyi sejmowej 
przedstawić wysokiej Izbie. — Nie mogę wy- 
magać dzisiaj dłuższych nad nimi rozpraw lub 
przyjęcia ich bez dyskusyi. Nie ośmielam się żę- 
dać ieh przyjęcia teraz, obawiająe się, aby wnio- 
sków użytecznych nie odrzucono z powodu, że 
nie mają czasu roztrząsnąć ich ci posłowie, którzy 
dzisiaj pragną zakończyć obrady. Przeto muszę 


prosić, aby wys. Izba raczyła przekazać te wnio- } 


ski Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy na przyszłej sesyi sejmowej. 


Y ) 


Koraspondencya „Nowa Balony“: 


Warszawa, 8 lutego. 
Katastrofa lubelska po zaczerpnięciu bliższych 
|szezegółów i sprawdzeniu ich dostatecznem nie 
traci nie na swojem znaczeniu, przeciwnie do- 
wodzi, że w sferach wyższych *thcidno wywołać 
awanturę, i że potrzebną była ona do jakichś 
| planów. Inieyatorem a raczej głównym powodem 
tej smutnej sprawy, był znany wam: p. Mirosław 
Adolfowicz Dobriański, który spełnia obowiązki 
szpiega unitów, denuncyuje ich, jeżeli cheą zo- 
stać wiernymi wierze swoich ojców a nawet wy 
daje wyroki w tak zwanym administracyjnym 
| porządku. Po przyaresztowaniu misyonarza Sza- 
trańskiego, 0 czem wam w swoim czasie donosi- 
łem, zawezwał on do siebie dominikanina Ojca 
Bazylego, epileptyka, starca, i groźbą i namowa- 
mi zmusił go do przyznania, iż słuchał spowie- 
dzi unitów, oraz do zeznania, że toż samo czy- 
nili dwaj inni dominikanie księża Leonard Siczek 
i Wincenty Skrobanik. Na mocy tych zeznań 
epileptyka, trzech wyżej wspomnianych księży 
skazano na deportacyę administracyjnym porząd- 
kiem do gubernii ołonieckiej na lat trzy. Inne 


portów i na targi zachodniej Europy, — starał | szczegóły, podane przezemnie w poprzednim liście 
się na drodze dyplomatycznej o utworzenie uniileo do samej katastrofy, są zupełnie prawdziwe. 
cłowej europejakiej, wyłącznie eo do zbo- | Zachowanie się oberpoliemajstra Normandzkiego, 
ża i bydła, t. j. zaprowadzającej wyższa cło najbyło w wysokim stopniu prowokacyjne; lud roz- 
zboże i bydło zaeuropejskie, wprowadzane do Eu-|gromił rotę wojska, poturbował policmajstra ici- 


jznożas, bo i Moskale używają łotrów, sle nimi! du pruskiego, aby przeprowadzić uchwałą w par- 
gardzą; naturalne to i proste. lamencie Rzeszy niemieckiej wniosek o monopo- 
Donosiłem wam już o wyjeździe naszych dwóch ilu wódczanym. Wiadomo, że rząd cesarstwa spo- 
głównych opiekunów do Petersburya, dziś mogę|dziewa się z tego źródła dochodu przynajmniej 
wam zakomunikować z pewnego źródła zasią:|trzysta milionów marek; a ponieważ cała admi- 
,gnięte wiadomości co do projektów, jakie ze so-|nistracya byłaby według projektu w rękach oso- 
ibẹ powieźli ci panowie. Przedewszystkiem każdy |bnego urzędu, zależnego wyłącznie od kancler- 
(z nich wypracował odpowiedni memoryal; p.|stwa, więc i suma ta byłaby właściwie bez kon- 
Hurko, lubo należy do gorących zwolenników | troli ze strony parlamentu, chociażby się dosta- 
;„owrusienia”, w projektach swoich nie poszedł! wała po części w posiadanie poszczególnych państw 
„tak daleko, jak p. Apuchtin, jednak i to co zawiózł, : niemieckich. 
„Jest nawą klęską, która zachwieje bytem kilkudzie-| Dotąd niewiadomo, ani czy rządy państw związ- 
isięciu tysięcy ludzi i do kija żebraczego doprowa-| kowych, czyli Rada związkowa, zgodzą się na tę 
dzić ieh może; dokonawszy zniesienia Banku pol-| propozycyę, ani czy parlament cesarstwa ją u- 


„skiego, p. Hurko w projekcie swoich reform ude-|chwali, zwłaszcza po rozprawie w sprawie pol- 


(rza na drugą pożyteczną instytucyę naszą. insty- |skiej. Z głosów, które się wtedy odzywały, a na- 
jtucyę, która od tylu lat pomyślnie się rozwija i| pomykały o monopolu, można przypuszczać, że 
iktóra tyle pożytku krajowi przyniosła, jeden sło- te stronnictwa, które potępiły postępowanie Bis- 
wem na Towarzystwo kredytowe ziemskie, cieszą | marka w sprawie banieyjnej, wystąpią również 
„ce się do tej chwili pewną samoistną odrębno-| przeciw monopolowi, choćby tylko ze względów 
ścią. Jak mnie objaśniono, instytucyę tę ma za-|taktyki parlamentarnej. W gronie posłów pol- 
stąpić filia nowozałożonego szlacheckiego banku, |skich, na zjeździe gorzelników w Poznania, o 
a kierQwniey jej prowadzić naturalnie tak mają |czem donosiliśmy, były zdania podzielone; teraz 
interesa, aby zrąk polskich wytrącić ostatnie ka-|nie ulega wątpliwości, że żaden poseł polski nie 
wały” rodzinnych zagonów. Ozem będzie tego ro-|zezwoli na oddanie Bismarkowi tak olbrzymiego 
dzaju reforma, jeżeli zyaka sankcyę Petersburga, į środka finansowego, ekonomicznego i agitacyjne- 
zdaje się, nie potrzebuję nad tem się roawodzić;| go przeciw żywiołowi polskiemu, jakim bezwąi- 
oza tym głównym projektem mają nastąpić po- | pienia byłby monopol, bo żaden z producentów 
One rozporządzenia eo do prasy, teatru i drógjnie zechce teraz narażać się na tysiące szykan 
żelaznych. Wątpić jednak należy, czy nawet szo-|przy sprzedaży rządowi swego produktu, ani na 
winistyczny umysł p. Pobiedonostowa zechce do-|to, aby w jego wsi, jako rządowy szynkarz, o- 
prowadzić rzeczy do ostateczności a nas do Toz-|siedlił się nowy germanizator i zawzięty wróg 
paczy, z której jedna jest droga wyjścia a mia-| polskości. 

nowicie taka, jakiej się chwyciła Irlandya. Wierz-| Odwołując się do dawniejszego naszego arty. 
cie mi, rzucam tu nie gołe słowa, ale obserwa- |kułu w Nr. 22 z dnia 28 stycznia, a nie prze- 
cyę pilnie bardzo zdobytą, Że rozdrażnienie |sądzając sprawy, bo nie myślimy bawić się w 
wazyatkich warstw społecznych przeciwko ekster-|w przepowiednie, zanotujemy, że pomysł zapro- 
minacyjnemu systemowi moskiewskiemu jest tak | wadzenia monopolu wódczanego, nie jest bynaj- 
wielkie, jek nie było nigdy, i że ze strony ludzi|mniej niemieckim, bo podniósł go już dawniej 
wpływowych potrzeba całej siły i taktu, aby od|we Francyi p. Alglave, prof. skarbowości w Sor- 
niewczesnego wybuchu powstrzymać i przed ekce-|bonie w Paryżu, ale oparł go na innych niż 
sami bronić, czy jednakże wobec tych ciągłych | Bismark podstawach. 

prześladowań, ciągłego drażnienia wszystkich eko-| Obecnie sprawa ta jest także na porządku 
nomicznych i moralnych interesów naszych dłu: |dziennym w Belgii, gdzie minister skarbu zamy- 
go się da utrzymać ta coraz groźniej burząca sięjśla wystąpić z projektem podobnym, i w tym ce- 
lawa, któż to przewidzieć zdoła. Moskale wido- |ln zażądał od wspomnianego profesora Alglave' go, 
cznie umyślnie nad tem pracują, 8 zachowanie |aby obliczył, na jaki czysty zysk można liczyć 
się Bismarka w sejmie pruskim przyjęli takiemi|w Belgii, gdyby się monopol wódczany zapro- 
oklaskami w swojej prasie, że aż mrowie prze-| wadziło. Zapytany odpowiedział, że czysty do- 
chodzi. Stosunki z Niemcami widocznie świetue, |chód dia skarbu można w Belgii liczyć w przy- 
bo od tygodnia cenzura kreśli wszystko, cokol-|bliżeniu na 120—150 milionów franków. 


ropy, craz aby e. k. rząd starał się na drodze 


Spójrzmy na twarze tych, którzy tam dążą. 
Różne w nich malują się uczucia. Jedni spieszą 
z nadzieją i z góry powziętem przeświadczeniem, 
że ujrzą arcydzieło bez zarzutu, bo to dzieło ge- 
nialnego Matejki; drudzy wchodzą do sali Z o- 
bawą doznania bolesnego zawodu, z przekona- 
niem, iż ujrzą pomysł wielkiego malarza, wypo- 
wiedziauy obcym mu językiem, przetłómaczony 
na język r.ezby, niezdolnej oddać piękności pę- 
zla, tak jak na odwrót pęzel nie zdoła wyrazić 
tego, co wypowie dłnto rzeźbiarza. Jedni i dru- 
dzy znają rysunek Matejki, a jednak z wręcz 
przeciwnem dążą na salę oczekiwaniem — ci z 
uprzedzeniem na korzyść utworu, z sądem nie- 
jako już z góry powziętym, owi uprzedzeni na 
niekorzyść dzieła. 

Tak bywa zawsze i wszędzie. Tak być musi i 
nikogo to ani niepokoić, ani gniewać nie pówinno. 

Uzasadnione były nadzieje, nzasudnione obawy. 

Niechże więc wierzący i „Wątpiący wejdą na 
salę i przekonają się sami, jak pomysł rysuuko- 
wy geuialnego maiarza przedstawia się przejsto- 
czony w rzeźbę. 

Czy możu pierwsze już wrażenie ufającym bo- 
lesne przyniesie rozczarowanie? a może przeciw- 
nie nawróci wątpiących ? 

Bynajmniej, Pierwsze ważenie zwykle powzię- 
tych z góry uprzedzeń nie zmienia. Czasu na to 
potrzeba. Aby ochłonąć z wrażeń pierwszej chwili, 
oswoić się z utworem sztuki, rozpatrzeć się w 
nim, zrozumieć i odezuć jego piękności,  rozmiło- 
wać się w nich — ezasu potrzeba. Aby dostrzedz 
jego wady, jego niedostatki — zrazu nie wido- 
czne, a później z dniem każdym bardziej rzuca- 
jące się w oczy, na to potrzeba czasu tem więcej. 

Musiałoby to być arcydzieło po nad arcydzie- 
ła, aby zniewałało wierzących i wątpiących ugiąć 
z podziwu kolano za pierwszym rzutem oka. Ta- 
kich arcydzieł historya sztuki nie wiele wyliczyć 
może. Takiego spodziewać się trudno. 


„skając lodem, zranił nawet owego księdza Bazy- 


wiek się o Bismarku lub o inowacyi pruskiej na- 


Pomysł monopolu wódczanego prędzej czy pó- 


Musiałoby to chyba nie być dziełem artysty, 
ale tandetnym bałwankiem rzemieślnika, lichą 
d. etancką robotą, aby za pierwszym rzutem oka 
os iteczny o niem ferować godziło się wyrok. 

Dzieła sztuki, wykonane przez tak utalentowa- 
nych rzeźbiarzy jak Gadomski i Rygier, a wyko- 
nane wedle pomysłu genialnego 2rtysty-malarza— 
nie mogą to być nędzne manekiny, któreby za 
pierwszym rzutem oka ocenić można wedle war- 
tości, a raczej od wszelkiej wartości odsądzić. 

Nad czem rok cały pracowały tak znakomite 
siły, o tem wydawać „na poczekaniu* lekkomyśl- 
nie niekorzystnych sądów się nie godzi, jakkol- 
wiekby nawet niekorzystnem miało być pierwsze 
wrażenie. Z drugiej strony o projekcie pomnika, na 
który cały naród sierocym groszem się składa i który 
stuó ma wieki — na „poczekaniu* decydować 
nie wolno, ani przyjmować zbyt pochopnie pro- 
jektu, choćby na pierwsze wejrzenie uderzał zna: 
komitością pomysłu i wykonania. Co innego pier- 
wsze wrażenie, co innego trwała odpowiedna ce- 
łowi wartość. Qo intfego także model umieszezo- 
ny w czterech Ścianach, a co innego pomnik w 
w właściwych rozmiarach wykonany, stojący pod 
gołem niebem w. rynku krakowskim. A 

Świadectwem niesumiennie z góry i na nie 
widziane powziętej decyzyi, świadectwem braku 
rzetelnego znawstwa, albo pyszałkostwem bez gra- 
nie byłyby zbyt pospieszne sądy, z pretensyą do 
nieomylności głoszone. 

Nie myślimy sądu wydawać. Zdamy tylko spra- 
wę z otrzymanych pierwszych wrażeń. 

Jesteśmy przekonani, że i komitet nie pospie- 
szy się zbyteczuie z decyzyą, Że zechce roztrop- 
nie wyczekać na wyklarowanie się opinii publi- 
cznej, która zwykle trafne wydaje wyroki w spra- 
wach żywem, objętych uczuciem. Z chaosu sprze- 
cznych w pierwszej chwili mniemań, po kilku 
tygodniach jednozgodny w opinii ogółu sąd się 
wytwarza, Niechże więc komitet żadnym nie da 


się zaskoczyć pseudo-parlamentarnym manewrom 
i klubowym niespodziankom, ale pamiętny, że 


te braki cierpliwem odwlekaniem deeyzyi, niech 
wysłucha głosy dzienników , zdania ludzi facho- 
wych, a wreszcie tego głosu ogółu, który skoro 
się burza uciszy, rozpoznać zawsze łatwo od krzy- 
ków i wrzaszów ulicznego lub salonowego war- 
cholstwa. 

Wejdźmy na wystawę. 

Oto dwa wielkich rozmiarów modele zajmują 
cały środek sali. Każdy z nich jest wiernem pra- 
wie wcieleniem pomysłu, wyrażonego w umiesz- 
czonym na ścianie oryginalnym rysunku Matejki. 
W każdym podobne motywie, różnią się one je- 
doak wielce charakterem przeprowadzenia tego 
motywu, a odrębna indywidualność obu artystów 
silnie się zaznacza w drobnych nawet szczegółach. 
Projekt Rygiera, jeśli mamy uogóluić otrzymane 
wrażenie, zdaje się nosić w sobie cechę większej 
siły, projekt Qadomskiego zaś więcej może ma 
wdzięku. Siła i wdzięk — to dwa kardynalne 
warunki dzieła sztuki rzeźbiarskiej. 

Na podwalinie granitowego złomu wzniesiono 
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wieazczowi pomnik. Gałązks palmowa rzucona na” 


te granity z napisem na wstędze: Od Narodu. 
Kwadrsiowa platforma. Trzy (u Gadomskiego 
cztery) stopnie równej wielkości wiodą do pie- 
destału, na którym widnieje napis: Milion je- 
stem! Na ezworogranie z granitu siedzi Adam z 
wyrazem wielkiej boleści na twarzy; lewą rękę 
przyciskając do obnażonej piersi gestem świętych 
wyznaweów Nagość ciała okryta zarzuconym na 
jedno ramię fałdzistym płaszczem, w sposób przy- 
pominający posągi greckich filozofów. Na głowie 
rozstrzępiony szeroko, bogaty wieniec laurowy. 
prawym ręku spoczywa obojętnie u Rygiera 
kajecik poezyi. U Gadomskiego w ręku tym/rulon, 
który wieszcz podawać się zdaje z wyrazem re- 


zygnacyi, jakby zapis najdroższej spuścizny. Nie- 
mniej wyraz twarzy w modelu Rygiera z większą 


w gronie swem nie posiada fachowych artystów |siłą wyraża boleść i mimowoli nasuwa na myśl 
s nie wielu tylko liczy zuawców, niech nagrodzi |konającego w obczyźnie poetę. 


U stóp kamienia, na którym siedzi poeta, zło- 
Żona sławiańska korbowa lira wiejskich dziadów 
pieśniarzy, a na niej usiadła sówka, ten ptak 
złej wróżby w symbolice sławiańskiej. 

Z przodu pomnika, po lewej stronie na scho- 
dach, klęczy na lewem kolanie, z twarzą zwró- 
coną ku nam, nagi, skrzydlaty, silnych kształtów 
młodzieniec: to geniusz. Nie pojął go twórca 
jako owego ducha, pod którego władzą tajemną 
zostają wielcy mężowie, który jest źródłem ich 
natchnień, panem ich postanowień i życia ster- 
nikiem — ale jako ducha służebnego. spełniają- 
cego rozkazy poety. Lewą ręką wskazuje on na 
poetę, w prawej trzyma końce sznura, którym 
Spętanego orła widzimy poniżej na schodach, — 
Grupa ta geniusza z orłem spętanym, zdaje nam 
się wyrażać, że poeta myśl orlą, podwładną 80- 
bie uczynił. Jeźliby zaś przypuścić, że ów ge- 
niusz orła z pęt uwalnia, wtedy grupa mogłaby 
uledz incemu tłomaczeniu: geniusz wskazuje na 
poetę, jako na tego, z czyjego rozkazu orzeł pol- 
ski zwolnionym będzie z krępujących jego loty 
więzów. — Orzeł ma skrzydła szeroko rozwarte, 
lewe zwrócone w dół, prawe w górę. Pod szpo- 
nami ptaka korona, miecz, księga i pióro, godła 
potęgi materyślnej i moralnej. W modelu Ry- 
giera zdaje się orzeł szarpać szponami księgę, 
na której napis: „Kurs literatury słowiańskiej.“ 
Czemu ta książka znajduje się właśnie obok mie- 
cza i korony? Nie umiemy wytłomaczyć. 

Po lewej stronie piedestalu, na najwyższym 
sehodzie, o piedestał na poły oparta, stoi młoda 
niewiasta w powłóczystej szacie, z rozpuszezo* 
nym, bujnym włosem. W prawej ręce trzyma 
oua kaganek, lewą zaś przy swem uchu, jakoby 
nadsłuchiwała tajemnych szelestów płomyka. Le- 
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źniej może przyjść na porządek dzienny w Au- 
stro- Węgrzech, gdyż dotknięto już tej sprawy na 
zjeździe producentów spirytusu austro-węgierskich 
w Wiedniu, kiedy się naradzano nad redukcyą 
wyrobu o 30 pre. a świeżo poruszono ją intet- 
pelacyami w Izbie poselskiej Bady państwa. 

W Bosyi również zaczynają się odzywać głosy 
dziennikarskie, przychylne monopolowi. Nowoje 
Wremia mianowicie twierdzi, że projekt niemie- 
cki znalazł tam gorącycb zwolenników, zwłaszcza, 
że tam już coś podobnego istnieja w postaci od- 
kupu. „Jednakże nie moźua twierdzić — pisze 
ten dziennik — ażeby przeprowadzenie tego pro- 
jektu było łatwiejszam w Rusyi niż w Niem- 
czech, a to ze względu na wielkie różnice wa- 
runków terytoryalnych w rozlicznych miejscowo- 
ściach obszernego carstwa.* 

Po tym wstępie, zaznaczającym kwestyę samą, 
Now. Wrem. przechodzi do dalszych wniosków, 
a mianowicie do projektu zastosowania monopo- 
lu tytułem próby w guberniach południowo-za- 
chodnich i Królestwie Polskiem. „Handel wódcza- 
ny w tych guberniach przedstawia pewne wyłą- 
czności, nie spotykane w innych guberniach. — 
Wyłączności te są tej natury, iż demoralizują lu- 
dność, podkopują byt rolników i pozbawiają rząd 
milionów dochodu. A wypływa to z dwóch głó- 
wnie przyczyn: bliskości granicy i skoncentrowa- 
nia całego handlu wódczanego w rękach żydów. 
Wprawdzie straż celna s początkiem roku zeszłe- 
go zestała znacznie zwiększona, lecz jakby w od- 
powiedzi na ten środek, rozmiar kontrabandy, 
jak to konstatują świeżo ogłoszone aprawozdania 
zarządzających dochodami akcyznemi, w guber- 
niach warszawskiej i siedleckiej znacznie wzrósł, 
gdyż zbyt wódki miejscowej produkcyi o wiele 
się zmniejszył. Jednocześnie przemycana wódka 
czyni ogromną konkurencyę miejscowym gorzel- 
niom, zmuszając producentów do zamykania co 
roku coraz większej liczby gorzelni.“ 

New. Wrem. stwierdzając wyżej przytoczone 
fakta mnóstwem cytr, poczerpniętych ze źródeł 
urzędowych, w końcu powiada: „Przeciwko tym 
to szkodliwym machinacyom, grabiącym skarb, 
rujnującym kraj i demoralizującym ludność, mo- 
nopol rządowy, jak sądzimy, byłby prawdziwą o- 
broną, albowiem tylko przy takim monopolu mo- 
żnaby było usunąć żydów od handlu wódką, 
czego dotąd nie zdołano osiągnąć, ani waszelkie- 
go rodzaju zakazami, ani odpowiedzialnością kry- 
minalną. Przy monopolu rządowym każdy stopień 
spirytusu, przeznaczony na sprzedaż, musiałby 
być skontrolowaaym przez skarb, a tem samem 
i kontrabanda rozszerzyćby się nie mogła drogą 
aprzedaży tajnej, nad którą nadzór jest o wiele 
łatwiejszy, tem bardziej, gdy cały handel wód- 
czany skoncentrowanym jest w rękach rządu za 
pośrednictwem ludzi jemu oddanych. Dążąc do 
celów specyalnych, monopol rządowy w oznaczo- 
nym pasie mógłby i oddziaływać na inne ogól- 
niejsze cele, mianowicie na uregulowanie handlu 
wódczanego odpowiednio do interesów ludności i 
państwa. “ 


Wr. 34. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 9 lutego. 

(if) Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby 
poselakiej przewodniczący p. Smolka oddał w 
kilku worących słowach cześć zmarłemu posłowi 
brodzkiej Izby handlowej Natanowi Kallirowi, co 
Izba pozwoliła wciągnąć do protokółu. 

Między wielu petycyami, które weszły do Izby, 
wapomnimy o mnóstwie petycyj, domagających się 
zmiany ustawy o spoczynku niedzielnym ; dalej 
486 petycyj różnych towarzystw rolniczych i sto- 
warzyszeń rzemieślniczych o unię cłową z ce- 
sarstwem niemieckiem, dalej o petycyi rady gmin- 
nej miasta Pragi o powiększenie sumy, wyzna- 
czonej w budżecie nadzwyczajnym na budowy 
wodne w Czechach i wiele innych. 

Z kolei nastąpiło odczytanie samoistnych wnio- 
sków i interpelacyj, a mianowicie: 

P. Tausche z towarzyszami domagają się, 
aby rząd przyspieszył przedłożenie projektu do 
ustawy, zapobiegającej fałszowaniu śródków 
pożywienia. Wniosek odesłano do komisyi 
kodexzsu karnego. 

P. Schónerer z towarzyszami żąda przy- 
Bpieszenia reformy przepisów o handlu obno- 
$uym i projektu do ustawy o włościańskich 
ojcowiznach. 


genda utrzymuje, że uczeni znajdują w staroży 
tnych grobowcach płonące kagańce, tak, jakby 
grób tysiącletni świeżo był zamurowany. Wobec 
tej alegorycznej postaci, zdającej się nadsłucbi- 
wać szmerów płomyka w niegasnscym przez 
wieki katakombowym kaganku, nasuwa się ma 
myśl legenda o tlejącem w grobach życiu. Odno- 
sićby się ona mogła zarówno do ducha poety, 
jak do życia narodu. 

Czy niewiasta owa jest personifikacyą niewia- 
sty polskiej, Śledzącej objawów życia narodowe- 
go — odgadnąć trudno. Dodać należy, żs wyraz 
jej twarzy wydaje nam się oznaczać rudosne za- 
ciekawienie W projekcie Gadomskiego nietyle 
nadsłuchiwać się ona zdaje gestem lewej ręki, 
ale raczej odgarniać nią bujne włosy od ktganka, 
tak jakby rzeźbiarz w ten sposób chciał wyrazić, 
że płomień nie wygasł w kaganku żywota. 

Z tyłu pomnik ozdobiony jest przystawką trzech 
nagich figur, prześlicznie modelowanych, które 
stanowią alegoryę rzek polskich: Wisły, Niemna 
i Dniepru. W grupie tej w obu projektach bar- 
dzo znaczne zachodzą różnice. Tu już obaj rzeź- 
biarze najmniej krępując się rysunkiem mistrza 
Matejki za własnem poszii natchnieniem. Grupy 
te, wypracowane com amore z całą sam <lzielną 
oryginzlnością pomysłu, nadzwyczajnie się podo- 
bają. Grupa Rygiera pełnym werwy i Życia rea- 
lizmem zbliża tę rozmowę bogów do sceny pra- 
wie rodzajowej, grupa Gadomskiego, mniej ude- 
rzająca oryginalnością, w uroczą a poweżną ją 
zmienia sielankę. 

Grupa tylna skomponowana została z myślą 
umieszczenia pomnika w środku basenu żywej 
wody, która tryskałaby poniżej figur, przedsta- 
wiających trzy rzeki, i w pomnika Rygiera 2 trzech 
strug łączyłaby się w jedną w muszli z deifinem. 

Takie są szczegóły projektu. Wsród nich myśl 
się błąka, tak jak niekiedy w gonialnych obra- 
zach mistrza, nie umiejąc sobie na rezo zdać 
sprawy z wrażenia całości. P. 


ministra handlu, czy zamierza wystarać się u 
rządu niemieckiego o zniżenie taryf przewozo- 
wych od towarów drzewnych i kamien- 
nych, oraz czy myśli o uzupełnieniu sieci ko- 
lejowej na 


z Węgrami porozumiał się eo do ulg dla rol- 
niczych gorzelń spółkowych? 


interpelacyj, które prawie wszystkie mają zna- 
czenie ekenomiczne, przystąpiono do porządku 
dziennego i przydzielono wniosek rządowy o od- 
pisywaniu podatku gruntowego przy 


sarskiem co do wsparcia ze skarbu państwa dla 


na uregulowanie Adygi i Kissku, przyjęto do wia- 
domości przyzwalającej. 


Fupuka, oskarżonego o obrazę honoru. 
o potrzebie wybudowania linii kolejowej obwo- 


dowej w Wiedniu. Wniosek przekazano komisyi 
kolejowej 


następującym porządkiem dziennym : 


6 powiększeniu parku ruchomego na kolejach 
skarbowych. 6) Pierwsze czytania wniosku rzą- 


8) Pierwsze czytanie wniosków p. Turka o zmniej- 
szeniu podatku gruntowego i o zaprowadzeniu 


sku p. Richtera o taniem przewożeniu robotników 
na kolejach. 


Wnioski rządu pruskiego w celu 
zniemczenia prowincyj polskich. 


sejmie pruskim, opiewa: 


wzmocnienia żywiołu niemieckiego 


P. Sceharschmid ze 114 towarzyszami żąda źnieńsko-poznańskiej, i mianowanie 


uchwalenia według załączonego projektu ustawy 


językowej. 


P. Kreuzig, Kronawetter i towarzy- 


sze domagają się ustawy ochronnej dla handlu 


iprzemysłu drzewnego. 

P. Heilsberg z towarzyszami zapytują pre- 
zydenta ministrów, czy rząd zajmuje się w pro- 
wadzeniem monopolu wódczanego, 


czy w tej mierze zarządził jakie badania i czy 
przy sposobności rokowań ugodowych z Węgra- 
mi zamyśla tę sprawę poruszyć i załatwić ? 


P. Menger z towarzyszami zapytują rząd, 


czy zamierza wnieść projekta do ustaw o opodat- 
kowaniu towarowych składów ruchomych 
it. z. rozżsprzedaży, oraz o reformie 
handlu obnośnego? 


Tenże sam poseł z towarzyszami interpeluie 


ląsku ? 
Wreszcie p. Siegl z towarzyszami zapytuje 
ministra skarbu, czy z okazyi rokowań ugodowych 


Po wyczerpaniu tych samoistnych wniosków i 


klęskach elementarnych komisyi podatkowej; wnio- 
sok o zmianie ordynacyi wyborczej w nie- 
których okręgach Austryi Niższej, Czech i Ga- 
licyi osobnej komisyi z 24 członków ; projekt 
do nstawy przeciw socyalisto m również 
osobnej komisyi także z 24 członków; o regula- 
cyi przemysłu budowniczego komisyi przemysło- 
wej; a wniosek rządowy o wybudowaniu lub za- 
kupieniu gmachów dla urzędów poczto- 
wych, i telegraficznych w Krakowie, 
Lwowie, Czerniowcach, Tryeście, Bozenie, Try 
dencie i Roweredzie komisyi budżetowej. 
Sprawozdanie p. Zeitha mmera, złożone w 
imieniu komisyi budżetowej o rozporządzeniu ce- 


powodzian w Galicyi i eo do zasiłków ze skarbu 


Następnie zezwolono na ściganie sądowe posła 


Wreszcie p. Exner uzasadnia swój wniosek 


Po wyczerpaniu przedmiotów zapowiedział p. 
przewodniczący następne posiedzenie na piątek z 


1) Wybory do różnych komisyj. 2) Sprawo- 
zdanie komisyi budżetowej o przedłużeniu ustawy 
co do ulg przy konwersyi długów hipotecznych. 
3) Pierwsze czytanie wnioski p. Coroniniego o 
utworzeniu trybunału do sprawdzania wyborów. 
4) Sprawozdauie komisyi kolejowej o kolei Dux 
Bodenbach. 5) Sprawozdanie komisyi budżetowej 


dowego o ochronie własności literackiej. 7) o zmia. 
nie statutów powszechnego zakładu opatrzności. 


podatku giełdowego. 9) Pierwsze czytanie wnio- 


Projekt do ustawy, wniesiony przez rząd w 


$ 1. Do dyspozycyi rządu oddaje się fundusz 
100 milionów marek, ażeby z niego, dla 


w Prusach zachodnich i Poznańskiem 
przeciw polonizacyjnym usiłowaniom 
i osiedlania tamże w tym celu niemieckich wło- 
ścian i robotników, 1) zakupywać grunta, 2) o 
ile się okaże potrzeba pokrywać koszta a) pierw- 
szego zagospodarowania, b) uregulowania stosan- 
ków gminnych, kościelnych i szkolnych w osa- 
dach średnich i drobuych rozmiarów, lub też w 
całych gminach, założonych na obszarach bądź 
umyślnie w tym celu nabytych, bądź też będą- 
cych własnością państwa. 

$ 2 Przy wydzielaniu pojedynczych gruntów 
należy zapewnić państwu stosowae wynagrodze- 
nie. Role mogą być nadawane na własność lub 
też wypuszczane w dzierżawę. 

$ 8. Kwoty, które państwo otrzyma jako zwrot 
kosztów, wpływają do funduszu, oznaczonego w 
paragrafie 1. 

$ 4. Dla zebrania kwoty na cele wymienione 
w $ 1 będą wypuszczone obligacye. Minister 
skarbu oznaczy, gdzie, kiedy, na jakie kwoty i 
na jaki procent, pod jakiemi waruukami wypo- 
wiedzenia i po jakim kursie obligacye te wyda- 
wane być mają. Co do kontroli i umorzenia tej 
pożyczki mają być zresztą zastosowane przepisy 
ustawy z 19 grudnia 1869. 

$ 5 Sprawy niesporne, które wypadnie prze- 
prowadzić w sądach na mocy 1 i 2 paragrafu 
niniejszej ustawy, oraz połączone z tem czynno- 
ści sądowe w sprawach hipotecznych, wolne są 
od opłat i stempli. 

$ 6. Należy co roku zdawać sejmowi sprawę 
z wykonywania pierwszych czterech paragrafów 
niniejszej ustawy. 

$ 7. Wykonanie tej ustawy, o ile ono na mocy 
$ 4 nie należy do ministerstwa skarbu, poleca 
się osobnej komisyi, podlegającej ministerstwu. 
Przepisy, tyczące się składu tej komisyi, do któ- 
rej wejdzie po dwóch członków każdej Izby 
sejmu, oraz jej praw i zakresu działania, wyjdą 
w osobnem rozporządzeniu królewskiem. 


| Przegląd polityczny. 


Rraków, 11 lutego 
Bezygnacya kardynała 


tego łączą się względy polityki szerszej — soli 


NOWA REFORMA. 


arcybiskupem ks. Juliusza Dindera, 
jest już faktem dokonanym. Kapituła 
pozesńska otrzymała już o tem urzędowe z Wa- 
tykanu zawiadomienie, a równocześnie przesłał 
kardynał jednemu z członków kapituły pismo, 
w którem donosząc o fakcie dokonanym wzywa, 
żeby przyszłemu arcybiskupowi „ułatwić chętne 
i powolne rozporządzeniom bożym przyjęcie“. 
Zdanie nasze w tem ważnem wydarzeniu wypo- 
wiedzieliśmy już przed kilku dniami. 


Kuryer Lwowski pisze: „Na kcmendę jakichś 
„Beschwichtigungerstów* z Krakowa i 2 Wiednia 
wystąpiono dziś w odpowiednich organach prze- 
ciwko powziętej jeszcze dnia 8 b. m. (w ubiegłą 
środę) myśli wysłania adresu dziękczynnego dla 
Windthorsta i innych, którzy w sejmie pruskim 
zabierali głos w obronie Polaków. „Krok niepo- 
btyczny*! „Krok szkodliwy"! i t. p. frazesy la- 
tają po łamach przemądrej polityki i pożytku na- 
rodowego. Trwoga niepotrzebna, — adres taki 
został już wysłany, i świat się nie zawalił ani 
nie zawali*. 


Wniesiony przez wiedeńską lewicę projekt u- 
stawy językowej wywarł oczywiście w ko- 
łach narodowych prawicy najgorsze wrażenie. 
Wspomnieliśmy wczoraj, że pomimo postanowie- 
nia, utrzymującego w Galicyi stosunki eo do jẹ- 
zyka urzędowego, rózporządzeniem 2 roku 1869 
stworzene, zawiera projekt postanowienia, „które 
mogą wyjść na szkodę praw języka polskiego i 
ruskiego w Głalicyi, zatem na szkodę kraju. Do 


darność z Czechami, przeciw „którym głównie 
cały projekt się zwraca, zasadnicza opozycya prze- 
ciw uznaniu języka mniejszości ludności pań- 
stwa językiem państwowym i praktyczne ztąd nar 
stępstwa, mogące sięgnąć bardzo daleko, To też 
nia zdziwiliśmy się wcale, czytając w Nar. Li- 
stach doniesienie, że Koło polakie postąpi w tej 
sprawie zgodnie z Czechami przeciw projektowi. 
Korespondent dziennika tego donosi także, że na 
prawicy dwa są zdania co do sposobu postępo- 
wania z projektem językowym , jedni są za tem, 
ażeby go odrzucić ab limine w pierwszem zaraz 
czytaniu, inni proponują wniesienie ustawy wy- 
konawczej do $. 19 ustawy zasadniczej o po- 
wszechnych prawach obywateli, orzekającego ró- 
wnouprawnienia narodowości, a w takim razie 
oba projekia zostałyby odesłane do komisji. 
Rząd ma być przeciwny wydaniu obecnie ustawy 
narodowościowej, ale podziela zepatrywanie pra- 
wiey, że pioklamowanie języka niemieckiego jako 
państwowego jest zmiana ustaw zasadniczych i 
wymaga przeto większości */, głosów. 


Dniewnik Warss. podaje następujące urzędo- 
we sprawozdanie o wypadkach w Lublinie: 

W drugiej połowie r. z. zarządzone dochodze- 
nie wykryło, że w Lublinie istnieje bardzo £y- 
stematycznie urządzona przez jezuitów galicyj- 
skich, tajna organizacya propagandy rzymsko 
katolickiej między byłymi unitami, którzy 
złączyli się z prawosławiem. Głównem zadaniem tej 
propegandy było naturalnie zwrócenie byłych 
unitów do katolicyzmu, a za najbliższe środki 
w tym celu służyło zaspakajanie ich potrzeb du- 
chownych według ohrządku katolickiego, udziela- 
nie im sakramentów chrztu Św. i małżeństwa 
przez księży, a w niektórych razach nawet przez 
osoby, które, według przepisów kościelnych, nie 
mają do tego prawa. Przytem osoby, którym 
udzielano sakramentów, otrzymywały metryki na 
przygotowanych blankietach z próżnem miejscem 
na wpisywanie nazwisk, a blankiety te podpisa- 
ne były już naprzód przez jezuitów krakowskich, 
a nawet opatrzone marką etemplową austryacką. 
Dochodzenie stwierdziło, że w udzielaniu sakra- 
mentów między innymi brali udział trzej zakon 
nicy z klasztoru Dominikanów w Lublinie. Takie 
prawem wzbronione i przeciwne rozporządzeniom 
rządu mięszanie się osób prywatnych, jakoteż 
przedstawicieli kościoła rzymsko -katolickiego w 
sprawy religii prawosławnej, nie mogło oczywi- 
ści ujść surowej kary. Bozkazano wysłać wepo- 
mnianych zakonników pod dozór policyjny do 
północnych gubernii cesarstwa. Na nieszczęście, 
rozporządzenie doszło do wiadomości miesz»ań- 
ców miasta i wieczorem dnia 19 stycznia v 38., 
kiedy zamierzono wyprawić zakonników koleją 
żelnzuą , gromada ludu, złożona z kilkuset osób, 
niewątpliwie podburzona przez propagandzistów, 
zebrała się pized klasztorem i chciała przeszko- 
dzić policyi w wywiezieniu zakonników na sta- 
cyę kolei, tamując jej w wąskich ulicach drogę 
i rzucając na strażników i konie odłamami lodu 
i śniegiem, przyczem jeden odłam trafit w oko 
jednego z wywożonych zakonników. Takiej swa- 
woli naturalnie nie można było dopuścić, Władze 
miejscowe natychmiast postanowiły wezwać ko- 
mendy wojskowej, przy pomocy której usunięto 
niezwłocznie tłum z uliczek przyleglych do kla- 
sztoru i zakonników bez przeszkody dostawiono 
na stacyę, a stąd koleją żelazną odesłano na miej- 
sce przeznaczenia. Przytem wojsko, przyjęte zra- 
zu również pociskami śniegu i lodu, dało kilka 
wystrzałów w powietrze. Rzucanemi z tłumu gru- 
dami zmarzłego śmiegu skaleczono kilku strażni- 
ków i żołnierzy. Za udział w tych nieporządkach 
oraz stawianie oporu policyi i wojsku, areszto- 
wano około 56 osób i z rozporządzenia prokura- 
tora przystąpiono notychiniast co do zaszłych 
wypadków do przygotowawczego śledz- 
twa, które może zdoła wykryć agitatorów*. 

Urzędowy dziennik oczywiście przemilcza, że 
głównym „propagandzistą* i „agitatorem" rozru- 
chów był sam p. policmajstet Normandzkij, któ- 
ry wystąpił w sposób tak haniebnie prowokacyj- 
ny, że najcierpliwsza ludaość nie byłaby tego 
zniosła spokojnie. Sledztwo więc jest zbytecznem, 
skoro głównego sprawcę rozruchu ma rząd w 8ze- 
regach swych wiernych sług. 


Podczas obrad sądu pruskiego nad budżetem 
spraw wewnętrznych poruszono znowu kwestyę 
wydalań. Konserwatysta Jaeckel, mówiąc o 
kosztach utrzymania żandarmeryi na wschodniej 
granicy państwa, wyraził zdanie, iż liczne wy- 
padki zbiegostwa z Bosyi, wymagają wzmocenie 
nia żandarmeryi. Windthorst oświadczył, że 
jakkolwiek podzielś to przekonanie, nie mniej 
przeto potępia wydalanie osiadłych w granicach 
państwa obcokrajowców. Mowca żąda sporządze- 


Ledocho-' nia dokładnej statystyki wydalań, z której mo- 


wskiegozestolicy arcybiskupiejgnie, żnaby się dowiedzieć, do jakiego wyznania nale- 


lenia książąt krwi. Prezes gabinetu oznajmił już 


żały wydalone osoby. Dopóki bowiem rząd git 


nie uczyni, będzie można przypuszczać, iż ehodzi 
tu o zatajenie niektórych faktów. Dep. Riekert 


gani postępowania ministra Puttkawmera, który ! 


polecił prowineyonalnym dziennikom urzędowym 
ogłosić mowę Bismarka. Pisma te opatrzyły mo- 
wę kanclerza uwagami, ubliżającemi opozycyi. — 
Jedno z nich ogłosiło ją pod tytułem: „Pruska 
i zagraniczna demokracya w przymierzu z Pola- 
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nego zjazdu w Krakowie Koło przemyskie wy- 
znaczyło p. Harwota jako wnioskodawcę. 

Obie poruszone sprawy były nieraz już przed- 
miotem obrad w różnych ankietach ministeryal- 
nych a nawet w Sejmie krajowym, ale nie do- 
czekawszy się załatwienia, dziś są piekące; w 
ogóle tak doniosłe ze wszech miar dla całego 
nauczycielstwa, że niezawodnie przyjęte zostaną 
na porządek dzienny, a życzyć tylko należy, ażeby 


kami przeciw Prusom.“ Iune pismo urzędowe do- | referent stanął na wysokości zadania. 


dało od siebie uwagę: „Windthorst przemawia za 
odbudowaniem Polski.* Minister Puttkamer 
odpowiada, że rząd ma nietylko prawo, lecz na- 
wet obowiązek ogłaszać mowy karclerza, Bik- 
kert zabiera raz jeszcze głos i woła: „A zatem 
u.inister pochwała ten nędzny i poniżają- 
cy sposób oczerniania pruskich patryotów. Ohciał- 
by on nas wystawić, jak Pariasów, na wszelkie 
napaści. Jestto bezecne i niegodne.“ Sto- 
wa te wywołały w Izbie wielkie zamięszanie. 


Dzienniki tryestyńskie donoszą, że bawiący 
obeenie w tem mieście komendant marynarki 
austryackiej wiceadmirał Sterneck uda się 
stamtąd do Poli i zawiezie rozkaz ewentualnej 
mobilizacyi floty. Komendant marynarki 
wstąpi następnie do Rieki, ażeby się przekonać 
którzy « wychowańców tamtejszej akademii ma- 
rynarki mogą być w razie potrzeby użyci w czyn- 
nej siużbie. 


Dzienniki rosyjskie nie przestają nalegać na 
rząd, ażeby odmówił zatwierdzenia ugodzie 
turecko-bułgarskiaj.  Nowoje Wremia 
dowodzi, że Bosya nie może uznać tej ugody, do 
póki nie otrzyma rękojmi, że wpływy jej w But- 
garyi nie ulegną zmianie. Rękojmi tych nie mo- 
że dać jednak Rosyi ks. Aleksander, który staral 
się usunąć z pod jej wpływu, a który stałby się 
zupełnie od niej niezależnym, gdyby umowa za- 
warta w Konstantynopolu została wykonaną. — 
Inne pisma porównywają politykę ks. Aleksan 
dra z posiępowaniem bawiącego właśnie w Pe 
tersburgu ks. Mikołaja Ozarnogórskiego. Dzisiej- 
szy władca Czarnogóry jest dla tych pism idea- 
łem sławiańskiego i prawosławnego księcia. Ta- 
kiego właśnie monarchy życzą sobie one dla przy- 
sałej połączonej Bułgaryi. 


Gabinet Freycineta, który wyszedł zwy- 
cięsko z rozprawy o udzielenie awnestyi, liezy 
na równie świetne zwycięstwo w sprawie wyda- 


kilku posłom, że sprzeciwia się z zasady wnios 
kowi skrajuej lewicy, i że w razie potrzeby zro- 
bi z tego kwestyę gabinetową. Rochefort, 
który się także nie zgadza na wydalenie książąt, 
oświadczył, że złoży mandat, zanim ta sprawa 
przyjdzie na porządek dzienny. 


Bozruchy uliczne, które zaniepokoiły w wyso- 
kim stopniu mieszkańców Londynu, powtórzyły 
się nazajutrz w mniejszych rozmiarach. Kupcy 
w dzielnicy Westend, obawiając się ponownych 
napaści, nie otwierali dnia tego sklepów. Między 
21 4 godziną popołudnin zgromadziło się na 
Tratalgarsquare około 10.000 osób, które zatrzy- 
mywały powozy i zaczepiały przechodniów. Przed 
wieczorem tłumy się rozeszły i zapanował zupeł- 
ny spokój. 

Dzienniki londyńskie przyznają, że w całem 
mieście panuje trwoga, gdyż pokazało się, iż po- 
licya nie jest w stanie obronić spokojnych mie- 
szkańców. Wszystkie warstwy ludności narzekają 
na nieudolne postępowanie władz, 


Senat Stanów Zjednoczonych przyjął ustawę, 
mocą której terytoryum Dakota ma tworzyć 
vsubny Stan północno-amerykańskiej Unii. Dakota 
położona na zachód od rzeki Misauri a granicząca 
od północy z Kanadą, jest zamieszkałą w zna- 
cznej części przez ludność niemiecką. Stolicą no- 
wego Stanu jest miasto Bismark. Północna 
część Dakoty stanowić będzie osobne terytoryum 
pod nazwą Lincoln. Siany Zjednoczone skła- 
dać się zatem będą z 39 Stanów i 10 tery- 
toryów. 


| AZOT O Z Z WO 


Sirawy szkolne, 


Przemyśl, 8 lutego. 

Koło nauczycieli szkół wyższych w Przemyślu 
obradowało na ostatniem swem posiedzeniu mie- 
sięcznem nad kwesty} umundurowania nezuiów 
szkół Średnich. Kwestya ta z Jmicya ywy Koła 
krakowskiego będzie przedmiotem obrad Walnego 
zjazdu, mającego się odbyć w Krakowie pudczas 
świąt wielkanocnych. Referentem w Kole prze- 
myskiem był prof. Jerzy Harwot. Omawiał on 
naprzód wszystkie okoliczności, jakie zdają się 
przemawiać za zaprowadzeniem mundurków i ja- 
kie zwolennicy tej myśli ciągle przytaczają. Z te- 
go krytycznego rozbioru okazało się, że wszystkie 
spodziewane korzyści są albo wprost iluzoryczne, 
albo przynajmniej bardzo wątpliwej natury. 

Natomiast w dalszym ciągu swego wykładu 
przytoczył referent ze stanowiska pedagogicznego 
i ze stanowiska sbołecznego cały szereg okoli- 
czności, przemawiających przeciw mundarkom, i 
sądzi, że szkody, jakioby ta nowość przyniosła zu 
sobą, przewyższyłyby bardzo znacznie korzyści. 
Kończy tedy stanowczem potępieniem mundurów, 
a wszyscy obecni członkowie Koła po przeprowa 
dzonej gruntownie dyskusyi przyłączyli się je 
dnogłośnie do zdania referenta. Uchwalono 
polecić delegatom Koła, którzy wybrani zostaną 
później, aby z całą stanowczością na Walnym 
zjezdzie w Krakowie stanęli w obronie zapatry- 
wań Koła. 

Za inieyatywą również p. Harwota Koło uchwa- 
iito następujący ważny wniosek: 

„Koło przemyskie propcnuje na Walnym zje- 
ździe krakowskim 1886 r. zastanowić się nad 
tem : 

1) czy nie byłoby rzeczą pożądaną, aby zapro- 
wadzono dla kandydatów nauczycielskich w ciągu 
ich czteroletnich studyów uniwersyteekich czę- 
ściowe evzamina z nauk teoretycznych , potrzeb- 
nych im do objęcia obowiązków publicznych ; 

2) jakim sposobem najlepiej możnaby zape- 
wnić kandydatom nauczycielskim ebok teorety- 
cznego wykształcenia naukowego także praktyczne 
wykształcenie pedagogiczno-dydaktyczne”. 

Na referenta dla obu tych spraw podczas Wal- 
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Krakô:v, 11 lutego 


W grobach królewskich na Wawelu odprawione 


zostaną jutro o godzinie 9?/ rano, dwie msze św., 
jedna za króla Stanisława Augusta, jako w rocznicę 
jego Śmierci, druga za Tadeusza Kościuszkę, jako 
w rocznicę urodzin wielkiego bohatera. 


Msza Haydna na sola, chóry i orkiestrę — jak 
donieśliśmy — wykonaną zostanie pod kierunkiem 
p. Wiktora Barabasza w niedzielę Zamiast jednak 
w kościele N. P. Maryi, jak zamierzano, wykonaną 
ona będzie w kościele OO. Dominikanów o godz. 
10%/5 rano. W ozasie nabożeństwa odbędzie się kwe- 
Bia ua dochód ze wszech miar na poparcie zasługujący, 
bo zakładu osieroconych chłopców ks. Siemaszki. 

Posągi Jadwigi i Jagiełły, ufarowane dla mu- 
zeum uarodowego przez zgasłego właśnie w Rzymie 


rzeźbiarza Śp. Oskara Sosnowskiego, ponieważ nie 


odpowiadają celom tego zakładu, postanowił komitet 
muzealny na pstatniem swem posiedzeniu odstąpić 
miastu celem przyozdob:enia plautanyi, 

Odczyt na rzecz Tow. bratniej pomocy słushaczy 
Uniwersytetu J»giellońskiego mieć będzie ks. Pa- 
wlieki w piątek 12 bm. o godzinie 4 po połu- 
dnin w sali radnej. Przedmiotem odczytu będzie 
najnowszy dramat Renana pt. „Kapłan z Nemi“. 

Po odczycie prof. dr. Teichmanna w niedzielę 7 
b. m. znaleziono cżarną, jedwabną chusteczkę na 
głowę. 

Wykłady prawa cywilnego austryackiego z po- 
wodu choruby prof. Zatorskiego od dłuższego 
juź czasu są przerwano na uniwersytecie naszym. 
Ponieważ, jak się zdaje, prof. Zatorski nie prędko 
będzie mógł objąć katedrę, przeto minieteryum po- 
stanowiło zamianować drugiego profesora tegoż pra- 
wa. Docenci tutejszego uniwersytetu dr. Madej :ki, 
poseł do Rady państwa i dr. M. Fierich są po- 
dobno jedynymi kandydatami na tę posadę, 

Bal stowarzyszenia rękodzielaików „Zgoda“ od- 
był się wczoraj w sali redutowej i wypadł bardzo 


dobrze. Tańce rozpoczął p. prezydent Salachtowski, 


wiodąc w polonezie żonę prezisa stowarzyszenia p. 


Łysakowską, dalej sędziwy prezes Baranowski i ine 


ui gospodarze, Pod wybornem kisrownictwem człon- 
ków stowarzyszenia bawiono się ochoczo w kilka- 
dziesiąt par do białego rana, 

Z komitetu balu na korzyść weteranów z r. 1831 
i wygaańców z Prus otrzymojemy następujący wy- 
kaz reszty naddatków, tudzież rachunek dochodów 
i wydatków balo: Naddatki po 10 złr. pp. F. Gra- 
lewski, W. Kornecki, dr. Lutostański, dr. A. Bo- 
gusz, dr. F. Weigel, prof, dr. Mikulicz, prof. dr. 
Zoll, prof, dr. hr. Mostowaki, bar. Czecz, Józef Ly- 
tyński, prof. dr. Wróblewski, hr. A. Łosiowa, pro- 
kurator Zaklika , ks. Aug. Czartoryski, hr. Krnzer, 
Goebl, J. Schroeder, Launer, dr. F. Paszkowski, 
dr. H. Jordan, dr. prof. Rosner, hr. M. Mycielska, 
ka. K. Lubomirski, hr. A, Krasiński, Chwalibogow= 
eki, Hegenbergerowie, dyr. Z. Słonecki; po 15 złr.: 
warszołkowa Milieska, prof. Gadomska, dr. F. Ja- 
kubowski; po 20 złr.: dr. prof. Bochenek, hr. H. 
Załuska, hr. Z. Cieszkowski, prof. M. Straszewska, 
mistrz Matejko, hr. Aug. Potocka, prof. dr. Kor- 
czyński, dr. Żelazowski, Hugo Jehn, prof dr. Do- 
mański, hr. Orłowski; po 25 złr.: Jul. Przeworski, 
wice marsz. S. Homoluóz, A. Łuszczkiewicz, ks. M. 
Czartoryski; 30 złr. Adam Jędrzejowicz; 100 złr. 
Zygmunt Kaczkowski z Paryża, 


Sprawozuanie szczegółowe; złr. 
Sprzedano biletów po 3 ałr. na galeryę 100 300 
» n n 3 „ osobistych 209 627 

5 > „n 1 „ akademick. 60 60 

n A » 8 „ familjnych 71 568 


zdr, 1556 


Naddatki wynoszą razem ze sprzedażą kwiatow, 


127 ałr. wynoszącą, 2334 złr. 34 ot. — razem do” 


ohodn 3889 złr. 35 ot. 

Rvzchody: marki pocztowe, koparty 60 złr., pi- 
sarze 50 złr 80 ot., druki, karty henor., bilety, 
afisze z przylep. 53 złr. 21 ot, siużba wszelka i 
tnalvta 55 złr., muzyka 115 złr. z kolacyą, karne” 
oki dla dam 120 zèr., sala 235 zèr. — rozchudy 
ogółem 689 złr. 1 ot, 

Pozostaje czystego dochodu 3.200 złr. 34 ot. do 
równego podziału między Towarzystwo opieki nad 
weterauami wojsk polskich 1831 r. i komitet opieki 
nad wydalunymi z Prus rodakami. 

Ksaw ry Konopka. 

Ruskie wesele, zapowiedziane ra bal słuchaczów 
aniwersytetu Jagiellońskiego — jak mę dowiaduje: 
my — znalazło u pań krakowskich wielką przy” 
chylność. Jedna z protektorek balu, przejęta szczerą 
chęcią przyjścia młodzieży naszej w pomoc, ofiaro” 
wała się sprowadzić z okolic Bilcezewskich auten* 
tyczne stroje ruskie, które, jak wiadomo, odznaczają 
się w tych stronach szczególną pięknością. 

P. Gustaw Fiszer, któremu publiczność nassó 
zawdzięcza tyle wesołych wieczoró ', odczyta jutro 


na wieczorze Towarzystwa muzyczu go jednę s wy” . 


borowych humoresek, we wtorek zać wystąpi jeszosć 
raz w teatrze tutejszym z programem sceniczno-de* 
klamacyjnuym. 

Zgromadzenie dam krakowskiego Towarzy” 
stwa dobroczynności zebrało się w dmu 4 bm. 
w mieszkaniu prezesowej hr. Adamowej Potockiej Í 
w obecności prezesa Towarzystwa dra Władysław 
Świborowskiego, dopełniono wyboru komitetu w myś 
$. 46 nowego statutu Towarzystwa. 

Obecnie Komitet składa się z następujących osób: 
prezesowa Katarzyna z hr. Branickich hr. Potock® 
Wiceprezesows: Zofia z hr Rzyszczewskich hr. Wo” 


dzicka i Eufemia z Kaczmarskich Głwiazdomorske 


Damy Komitetu: Paulina z Ratajs ich hr. Dzieda” 
Bzycka, Józefa z Rosenzweigów Fe :tuchowa, Karo” 
lina Krynicka, Emilia z Wojnarow .ich Mikułowsk% 
Marya z Kołaczkowskich Milieska, Anna z Zaka 
szewskich hr. Potocka, Z»da z Biińskich Szewezy” 
kowa, Róża z hr. Branickich hr. Tarnowska, Teres$ 
z ks. Sułkowskich hr Wodzicka i Zofia z hr. Po 
tockich Zamoyska. 


Obecne damy Komitetu, porozumiały się co dO 


'opiekowasia się kaplicą w Zakładzie i w brami 
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Floryańskiej, salami dzieci, infrmeryą, kuchnią, pral- 
nią, zakupnem rzeczy do ubrania itd. 

4 Justynian Horodecki, właściciel dóbr, b. oficer 
armii rosyjskiej w r. 1812, o którego śmierci wozo 
raj donosiliśmy, podniósł był w r. 1831 powstanie 
w powiecie bracławskim pod generałem Kołyską. 
Ranny w jednej z bitw, emigrował następnie za 
granicę. Przemieszkiwał głównie w Paryżu i Liege, 
pozostając w ścisłych stosnnkach przyjaźni z Lele- 
welem i Kruszewskim. W r. 1860 powrócił do 
kraju Cześć pamięci zacnego męża! 

Zmarli. W Warszawie zmarł we wtorek dn. 9 
bm. Ignacy Jenicki, dr. filozofii, były prof. liceum 
nowodworskiego w Krakowie. Zmarły był zarządcą 
biblioteki hr. Kras ńskich w Warszawie i szanowany 
był powszechnie z powodu swych onót obywatel- 
skich. 


Krakowska fabryka wód mineralnych sztucz- 
nych firmy K. Rząca i Chmurski, otrzymała W o- 
statnim czasie zapytanie od kilku hurtowników na- 
szego kraju, czy mogą liczyć na terminowe dostawy 
sztucznej wody selterskiej w większych ilościach, 
na co naturalnie fabryka odpowiedziała zaspakajają 
co. Sądząc, że ci panowie kupcy zamierzują zaprze- 
stać dalszego sprowadzania z Prus wody selterskiej 
i innych, z radością notujemy ten fakt w chwili, 
gdy wszelkich sterań dokładać nam trzeba, aby nie- 
tylko zerwać stosunki handlowe z Prusami, ale także 
aby pieniądz pozostał w rękach naszych, aby nie 
obcy na nas zarabiali, lecz nasze krajowe zakłady 
i ich robotnicy. Jest też rzeczą zupełnie słuezną, 
aby wobec pochlebnych świadectw o sztucznych wo- 
dach mineralnych tej tabryki, wydanych przez na- 
sze znskomiteśsi lekarskie i przez Towarzystwo le- 
karskie, kupcy nasi tych artykułów z zagranicy nie 
sprowadzali. 

Apteki i droguerye są jednem z najwydatniej. 
szych źródeł, z których Niemoy ciągną niesłychane 
sumy z naszego kraju. Większą część swych arty- 
kułów sprowadzają one z fabryk niemieckich Wobec 
tak silnie rozbndzonego rucha w kierunku „obrony 
narodowej* nie powinni pp. aptekarze pozostawać 
w tyle, a nie wątpimy, że krakowskie gre 
mium aptekarskie, które zawsze odznaczało 
się patryotyzmem , da i w tym względzie dobry 
przykład, zrywając wszelkie stosunki z rodakami p. 
Biemarka, a zwracBjąc się z potrzebami swemi do 
fabryk austrysckich lub francuskich. 


Z Towarzystwa łyzwiarskiego. Zarząd Towa- 
tzystwa zamierza w rasie Sprzyjaiącej pogody u- 
rządzić w niedzielę d. 14 bm. festyn lodowy dzien- 
ny z ogniami sztncznymi w połączeniu z wyścign- 
mi o nagrody. Jedna nagroda udzieloną będzie za 
najpiękniejszą jazdę, druga za najszybszą. Piękne to 
Widowisko zgromadzi niezawodnie bardzo liczną pu- 
bliszność, jeżeli tylko zarząd nie przepomni, iż pierw- 
Rzym warnnkiem powodzenia tej zabawy jest może- 
bnie największa gładkość i równość szyby lodowej. 

W skutek polecenia prezydenta p. Zborowskie- 
go, przeprowadził w tych dniach kierownik sądu 
arhego p. Czyszczan rewizyę w tutejszym sądzie 
miejskim delegowan:m dla spraw karnych, 

W kasynie powszechnoem odbędzie się w dn. 
bm. czwarta w trm karnawale zabawa tańcują- 
a, Początek jak zwykle o godz. 8 wieczorem. 
Rozprawa Edwarda Kantora i spólników o nad- 
Użycie władzy urzędowej, która się miała odbyć 
Przèd sądem przysięgłych w dniu dzisiejszym, zo 
Bata odroczoną, 

Dyplom lekarza weterynaryi otrzymali pp. Ale- 
Sander Gottlieb i Mieczysław Grodzeki w lwowskiej 
dekole wet-rynaryi. 

Turka. Rada powiatowa tutejsza wybrała swym 
Prezesem p. Strzeleckiego, wiceprezesem p Brysie- 
Wicza, a członkami wydziału: ks. W. Jaworskiego, 
„Buchowskiego, ks. Pruchniekiego i włościanina 
*jryka. 

Zapiski policyjne. W tku śledztwa w sprawie 
Tzyaresztowanych złodziei kieszonkowych za kra- 
bież kosztowności we filii urzędu pocztowego w Su- 
lenniench, przyaresztoweno wczoraj Teklę Chojną, 
at 40 liczącą, rodem z Bochni, u któr-j w posia- 
dania zaaleziono książkę do nabożeństwa pod tytu- 
èm „Wiara. padzieja i miłość“ niewiadomego wła- 
Śwejcla i kilkadziesiąt chustek do nosa, znaczanych 
terami M. K. 1 — D F. — J. C 12 — E. $. 

~ J. S. 13 — A. M. 3 — B. G. — A. S.— 
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R, M 13, które można odebrać w Dyrekcyi poli- 


| Mi. Chustki te skradziono z kieszeni niewiadomych 


m 


p 


tué jcieli. 
Aresztowano Knźnika Jana za Żebrania 
h i chodzenie po kolędzie, przyczem udawał 
lampiarza miejskiego i kilka kolend wyłudził. Oprócz 
Bo 10 csób za pijań:two i 12 osób za włóczęgo- 
Wo i żebranie. 


po do- 


f 

é A czoraj popołudnin potarguł ubranie na p. J. 
l 4, złośliwy pies, należący do pani E. T. pod nr. 
! y PIZI ulicy Krowvderskiej; dəcho zeme sądowe 


drządzono, 

Zbieg-złodziej. Według wiadomości z Oświęcimia, 
Akna? wczoraj rano z Oświęcima Majer Chiel Po- 
der, lat 30 liczący, krótkowidzący, o krótkiej ozar- 

brodzie i skradł 2 700 złr. 

W procesie Rohlinga contra Bloch sąd krajo- 
» wiedeński przyznał stronie pozwanej zwrot ko- 
Btów procesowych w sumie 40.000 złr. Kwotę po- 
Wyższą, którą ma zapłacić Rohling, tłómaczy się 


Kraków, dnia 112. 
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tem, że strona pozwana musiała odbywać wielkie 
podróże w eelu przestudyowania bibliotek zagrani- 
cznych i wystarać się o obszerne orzeczenia zagrani- 
cznych specyalistów, biegłych w sprawach talmuda 
i bebrajszczyzny, których oczywiście należało atóso- 
wnie wynagradzać. 

Mianowania. Ks. Piotr Rolny, senior i zarządza- 
jący parafią archikatedralną we Lwowie, mianowany 
został kanonikiem kapituły Loretańąkiej, 


Wyciąg z urzędowej części nr. 31 i 32 „Gazety 
Lwowskiej". 


Licytacye: Sąd pow. Sokołów: realn. l. k. 
2, lwh. 2 w Staniszewskiem, termin 22 lntego, 
29 marca i 29 kwietnia o godzinie 10 rano, cena 
1000 złr. — Sąd del. miejski Kraków: realuość 
iwh. 19 w Węgrzcach i lwh. 85 w Babicach, ter- 
min 22 marca, 27 kwietnia i 27 maja o godzinie 
10 rano, ewentualny termin do lżejszych warunków 
7 czerwca w gmachu sądowym, cena 3000 ałr. — 
Sąd obw. Tarnów : dobra Głobikowa górna w pow. 
Pilzno, termin 15 maja i 26 kwietnia o godz. 10 
rano w gmachu sądowym, ewent, termin do lżej- 
szych warunków 26 kwietnia godz. 4 popoł. — 
Sąd pow. Dobczyce: młyn pod l. 29 w Niezdowie, 
termin 7 kwietnia, 5 maja i 9 ezerwca o godz. 10 
rano w gmachu sąd. kurat, niew. wierz. notar. Bru- 
no Rogalski, cena 1000 złr. — Sąd pow. Pilzno: 
realność l. k. 118 w Pilznie, termin 22 lutego i 
29 marca o godz. 10 rano w gmachu sąd., cena 
247 złr. 50 ct. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 13 lutego: „Królowa Jadwiga“, dra- 
mat historyczny w 5 aktach a 8 obrazaeh, przez 
Józefa Szujskiego. Benefis Anny Kałażyńskiej. 

W niedzielę 14 lutego: Uroczyste pizedsta- 


wienie ku uczczenia pięóset-letniej rocznicy połącze- | 


nia Litwy z Polską. „Królowa Jadwiga*, dramat 
historyczny w 6 aktach a 8 obrazach, przez Józefa 
Szujskiego. Przedstawienie zakończy obraz z żywych 
osób, przedstawiający ślab Władysława Jagiełły, 
księcia Litwy, z Jadwigą, królową Polski. 


Obchód styczniowego powstania w Zirichu. 


Zürich, 1 lutego. 

Pod koniec stycznia każdego roku, w życiu na- 
szem cichem, zajętem pracą na chleb powszedni lub 
nauką, zjawia się widoczny ruch i ożywienie, nad- 
chodzi bowiem dzień uroczysty, w którym zbieramy 
się razem, zapraszamy nadto ziomków rozproszonych 
po oałej Szwajraryi a nawet i z dalszych stron, ce- 
lem obchodu styczniowego powstania. 

Jestto istotnie święto narodowe, w którem obok 
złożenia czoi dla bohaterów we wszystkich walkach 
narodowych, robimy rachunek naszych strat i zdo- 
byczy moralnych, dajemy przytem dowód naszej nie- 
zachwianej miłości Ojczyzny, która mimo tak wiel- 
kiego oddalenia nie zamarła w nas, ale powiększa 
się podniecaną tęsknotą za krajem i rodzinami. 

Taki ustęp z życia naszego pragnę nakreślić chuó 
w krótkich rysach z okazyi cbohodn roceznisy sty- 
ozniewej, który staraniem obudwóch Towarzystw 
polskich odbył się w Ziirichu dnia 23 stycznia br. 
a do tego powoduje mną myśl, że i dla kraju nie 
będzie rzeczą obojętną wiedzieć, jakie po latach dłu. 
gich tułactwa panują między nami przekonania. 

Otóż w dnu tak pamiętnym dla nas zebrało się 
około 80 osób, a między temi kilka dam polskich 
i panów, w teatralnem foyer przybranem w chorą- 
gwie narodowe; przybyły także deputacye: czeska, 
szwajcarska, węgierska i włoska. 

O godzinie 8 wieczorem przewodniczący komitetu 
urządzająeego p. T. Witkowski otworzył posie- 
| dzenie w języku polskim i niemieckim, a powitaw- 
szy przybyłych i gości, przeszedł do właściwego 
|priędrniotał przytoczył pobudki powstania, które 
aczkolwiek skończyło się klęską, przyczyniło się je 
dnak do ustalenia praw i doli ludu i zapewniło 
Polsce wiele tysięcy nowych obrońców na przyszłość. 
Winniśwy przeto, zaklinał w imię Ojczyzny, chorą- 
giew woloości podniesioną wówczas, nieskalaną 
nieść przed narodem na drodze postępu i oświa- 
ty, ku temu zaś byśmy poza granicą mogli sku- 
teczniej bronić praw narodowych, należy uam się 
w jeden połączyć związek. Praca i wytrwałość pro 
wadzą zawsze do oelu, a jeśli nas spóźniony wiek 
przy niej zastanie, to mamy obok siebie dzielną 
młodzież pilską w której ręce złożymy nasze obo- 
wiązki. Wreszcie w myśl woli ogółu zaprosił na 
í przewodniczącego p. L. Michalskiego prezesa 
Towarzystw polskich w Szwajcaryi. 

Zaproszony na przewodniczącego p. L. Michal- 
po kilku zwrotach, odnoszących się do dnia 
tego, głównie zwrócił swoje przemówienie w języku 
niemieckim do gości, objaśniając położenie sprawy 
polskiej, a zarazem nasze prawa i obowiązki. Po 
szczególe wymieniał bezprawia i pegwałcenia praw, 
traktatami zagwarantowanych nam przez rządy 2a- 
borcze, a szezególniej Moskwę i Prusy, — a co do 
(troh ostatnich przeszedł krytycznie rozprawy w Sej- 
mie pruskim o wydałaniu Polaków, który to tak 


r czyn wywarł tu w ogóle nader przykre 
mantenia: 


al 


Warszawa, dnia 102. 


i S. 


NOWA REFORMA. 


Po tych mowach nastąpiła wieczerza, w czasie|godz. 11 przed południem odbędzie się w biurze 
której odczytano liczne telegramy i listy od Roda- | Towarzystwa rolniczego w Rzeszowie posiedzenie 
ków, nie mogących wziąć udziału w tym obehodzie | Komisył nabiałowej. 


itak: telegramy z Medyolana, Rzyma i Florencyi od 
pp. Brochockiego, T. Lenartowicza, 
Ordona i dra Wołyńskiego, którymi w sor- 
decznych wyrazach nadsyłają pozdrowienie. łącząc 
się duchem z nami w uczczeniu pamięci dnia tego. 
P. Lenartowicz w osobnym obszernym liście, 
w którym ile słów tyle miłości dla kraju i sprawy 
narodowej, wyraża uznanie za obchody narodowe, 
twierdząc słusznie, Że jeżeli kiedy to dziś, gdyśmy 
zagrożeni w charakterze polskim, podobne zebrania 
meją dla naa cel wielki. Kończy s36 słowy: Stabat 
mater dolorosu... Ojczyzny — sami sieroty bez 
ojców i bez współczucia na świecie — baczność 
przyjaciele! na woluntaryuszów wielkiej sprawy 
przyszłość spoglądać będzie — jesteśmy na wido- 
wni, cofać się nam nie wolno. Jeszcze Poleka nie 
zginęła i nie zginie, choćby w niej nie 20 milio- 
nów ale tylko szczupłe wasze koło wiernych i mę- 
żnych pozostało. Obywatele! nie ilość, ale ja- 
kość waży na szali przesnaczenia.* 
(Dok. nast.) 


Wiadomości Iatkowe, literackie i artystyczne. 


— Prsegląd literacki i artystyczny p. K. B a r- 
toszewicza ukazał się w nowej szacie, a mia- 
nowicie w wydaniu zeszytowem, w którem wygląda 
poważniej i estetyczniej. Na treść pierwszego se- 
szytu składają się dwie nowelle; oryginalna i tłoma- 
ozona, początek ciekawej rozprawy p. Prokescha „o 
przeludnienia”, początek głośnego utworu W. Sar- 
dou: Teodora w wybornem tłomaczeniu Zygmunta 
Sarneckiego, wierszyk Korczaka, barwnie skreślony 
życiorys Artura BartelsB, obfity dział sprawozdań li- 
terackich i artystycznych, spora wiązka umiejętnie 
zestawionych drobnych wiadomości i wreszcie kronika 
pióra redaktora, trzymana tym razem w tonie mniej 
żartobliwym, a więcej poważnym ; treścią jej chara- 
kterystyka Bartelsa, ciepło napisana, oraz pogląd 
na polską wyprawę do Afryki ze stanowiska, że tak 
powiemy, „patryotycznego utylitaryzmu *, 

Nowe książki (Sztuki piękne) : 

— Kleczkowski Kaźm, architekt: Analiza 
kształtów architektury. Część I. (105 st. i 22 tabl., 
2 rubl.) Warszawa, 1885. 

— Kohn G: Malarz, artysta i poeta. Szkic bio- 
graficzny. Przemyśl, 1886, 

— Struve Henr: Estetyka barw, zasady upo- 
dobania w barwach i ich zastosowanie do stroju, 
sztuki pięknej i wychowania estetycznego. (356 str., 
3 rub.) Warszawa, 1886. 


Eo ina nA 
Dział ekonomiczny. 
Cło od nafty. 

Biecz, 9 lutego. Mimo opozycyi kilku destyla- 
torów, możnych spekalantów, nie ulega wątpli- 
wości, że Węgry zgodzą się na proponowaną 
przez rząd austryacki zmianę klasyfikacyi surow- 
ców naftowych, ocleniu podpadających, boć żaden 
rząd na świecie, choćby ze stanowiska moralności 
publicznej, nie może legalizować szacherki. Ścieła 
kontrola importowanych sarowtów jedynie przez 
frakcyonowaną destylacyę podług projektu prof. 
Badziszewskiego nadużyciom cłowym za- 
pobiedz jest w stanie. 

Jeżeli naszym sferom rządzącym zależy na tem, 
aby krajowy przemysł naftowy aię rozwinął, na- 
leży ducha przedsiębiorczego pobudzić przez od- 
powiednie cła ochronne na zagraniczny surowiec, 
a przy odnowieniu traktatu z Rnmunią nie robić 
wyjątku na korzyść tej proweniencyi; inaczej su- 
rowiec rosyjski pohać się będzie nadal tą drogę 
do Austryi. Różnica cła i podatku konsameyj- 
nego od nafty żadną nie jest protekcyą dla gór- 
niczej industryi naftowej, różnicę tę wyzyskali 
jnż kapitaliści, importujący surowiec, który wy- 
rugował import destylatu z wielką ujmą wspól 
nego skarbu państwa a z nadmierną korzyścią dla 
skarbn węgierskiego, gdyż tamta połowa monar- 
chii wygodniejszem jest polem do zbierania plo- 
nów ze spekulacyi, na ustawie z 26 maja 1882 r. 
się opierającej. Z niecierpliwością wygląda kraj 
rozwiązania tej kwestyi, które o losie najwaźaiej- 
szego przemysłu rozstrzygnie. 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. We- 
dług zestawienia rachunków za rok 1485 obrot ka- 
sowy wynosił w przychodach i rozchodach po złr. 
4,137.630. Z końcem r. 1886 w stanie biernym: 
udziały członków wynoszą 171.416 złr,, fundusz 
rezerwowy 17.930 złr., wkładki oszczędności złr 
389.639, wierzytelności 277.087 złr., czysty zysk 
15.665 złr., dodawszy do tego wartość nierucho- 
mości i inne drobne pozycys. okaże się stan bierny 
w ogolnej sumie 889.219 złr. W stanie czynnym 
najwyższą rubrykę stanowią udzielone pożyczki w 
wysokości 831.238 ałr., dalej wartość nieruchomo- 
ści 39 937 złr., dalej odsetki za czas ubiegły na- 
leżne 8.372, gotówka 3.400. a z dodatkiem dro- 
bniejszych pozycyi razem 839.219 złr. 
fi Komisya nabiałowa. We wtorek d. 16 lutego o 


ü OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


Przywilej. Reskryptem z da. 6 grudnia 1885 r 
l. 36907 udzieliło ministerstwo handlu w porozu- 
mieniu z węgierskiem ministerstwem dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu, Feliksowi Chwalibogowi 
z Krakowa, wydany przywilej na młockarnię dla ko- 
niczyny i podobnych nasion z prawem pierwszeń- 
stwa od dnia 8 października 1886 r. i pod wszyst 
kiemi warunkami i ze wszystkiemi skutkami Najw. 
ces. patentu z 16 sierpnia 1852 r. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 9 lutego. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6001 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi 2110, z Węgier 3891. 
Targ był ożywiony, ceny się ntrzymały. 

Płacono za towar wyborowy po 36—838 ot., za 
średni po 30 do 36 ct., za lekki 28 do 29 ot., za 
wieprzki galicyjskie po 832 do 36 et, za kilogram 
żywej wagi bez podatku konsumoyjnego. 


Å a e 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Wiedeń, 11 lutego. Trybunał najwyższy orzekł, 
że prawa do łowienia ryb należy wpisywać do- 
piero w nowe księgi gruntowe, choćby nawet 
w starych księgach znajdowały się były szczegól- 
ne do tego prawa odnoszące się uwagi. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 11 lutego. N. Fr. Presse i Tagblatt 
zamieszczają doniesienie z Belgradu, iż wydano 
rozkaz demobilizacyi armii serbskiej. N. Fr. 
Presse przyznaje, iż wiadomość ta nie została u- 
rzędownie potwierdzoną. 

Celowiec (Klagenfurt), 11 lutego. Klagenf. Ztg 
zaprzecza ponownie doniesieniu dzienników o wy- 
dania rozporządzenia językowego dla Karyntyi. 


Buda Peszt, 11 lutego. W nocy zaszedł ta wy- M 


padek wielkiej kradzieży z włamaniem się. Okra- 
dzionym jest jubiler Fodor w Karlskaserne, war- 
tość skradzionych przedmiotów 15 do 20 tysięcy. 

Moskwa, 11 lutego. Wdowa po zmarłym Aksa- 
kowie otrzymała następujący telegram od cara: 
„Z głębokiem smutkiem dowiedziała się carowa 
i ja o nagłej śmierci Waszego małżonka, które- 
gośmy jako rzetelnego i interesom Rosyi odda- 
nego męża szanowali. Niech Bóg użycza Wam 
siły do znoszenia tej ciężkiej dla serca straty“. 

Lipsk, 11 lutego. W procesie o zdradę stanu 
skazał trybunał państwa Saranwa na 12 lat wię- 
zienia i utratę ezci. Roettger uwolniony. 

Paryż, 11 lutego. Dzienniki National i Libertć 
twierdzą, że rząd w sprawie wydalenia książąt 
z rodzin niegdys panujących gotów jest, w razie 
potrzeby — postawić nawei kwestyę gabinetową. 

Potwierdza się, że Francya zgadza się na unię 
personalną Rumelii z Bułgaryą, — jednak pod 
warunkiem, jeżeli inne mocarstwa również się na 
to zgadzają; w razie przeciwnym zastrzega sobie 
Francya swobodę działania. 

Paryż, 11 lutego. Ag. Havasa stwierdza, że 
wyrok sądu wojennego wypadł pomyślnie dla puł- 
kownika Herbingera. 

Londyn, 11 lutego. Noe przeszła bez najmniej- 
szego zakłócenia porządku. Policya rozpędziła bez 
trudności zgromadzenia ludu w Deptfordzie i in- 
nych miejscach. Jakkolwiek rząd poatanowił wy- 
toczyć wielu socyalistom proces o wzniecanie roz- 
ruchów i rozbój, nie uwięziono ich jednak do- 
tychozas. 

Lord Sandhurst został zamianowany sekre- 
tarzem stanu w ministeryum wojny. Morning 
Post dowiaduje się, że lord Rosebery oświadczył 
wozoraj podczas przyjęcia ciała dyplomatycznego, 
iż rząd postanowił trzymać się w sprawach za- 
granicznych polityki lorda Salisburego. 

Łondyn, 11 lutego. Złotnicy i jubilerzy w City 
pozamykali sklepy z obawy przed napadem tłu- 
mów z przedmieść wschodnich i południowych. 
Wieści o zbliżaniu się tłamu robotników z Dept- 
ford są nieprawdziwe; lecz odbywają się tam wiel- 
kie zgromadzenia ludowe. Silne oddziały polieyi 
zajęły pozycye na mostach. Zarządzono wszelkie 
środki ostrożności. Jeden pułk jazdy otrzymał roz- 
kaz pogotowia na wszelki wypadek, Gęsta mgła, 
wisząca nad całym Londynem, przyczyniła się 
do tego, że piebezpieczeństwo wydaje się groź- 
niejszem , niżby to być mogło w ezssie zwykłej 
pogody. Wydano rozkazy aresztewania kilka kie- 
rowników ruchu socyalistycznego. 

Londyn, 11 lutego. Rosebery przyjmował wczo- 
raj popołudniu grono dyplomatów. 

Rzym. 11 lutego. W Izbie poselskiej na zapy- 
tanie p. Marcory i innych posłów o sprawę gre- 
cką odpowiadając, Robilant odwołuje się po swe- 
go oświadczenia, które złożył w senacie. Według 
tego ze względu na mocerstwa, z któremi Wło- 
chy są w zupełnem porozumienia i zgodnie wy- 
stępują na wodach greckich, oraz aby nie prze- 
szkadzać dobroczynnym skutkom tej wspólnej 
akcyi, dlatego nie może minister dać żadnych 
bliższych wyjaśnień; dodaje tylko, iż Grecyi nie 
zbywa na życzliwości ze strony Włoch i innych 
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Alpine 

arna dało JĄS0 4. 14, SE. 
Ruben iS M. T S E Z | 
Dreamt . « .*a.Kkaua A 
Berlin d. 11 lutego 1886 


mocarstw. recya nie będzie mogła tego puścić 
w niepamięć, że tym mocarstwom zawdzięcza 
swoję konstytucyę i powiększenie, i nie będzie 
mogła nie uznać, że nie ma w tem żadnego in- 
teresu, by nierozważnem wystąpieniem zrazić 80» 
bie mocarstwa. 

Sofia, 11 lutego. Doniesienie Ag. Havasa. Wo- 
bee całej postawy i ciągłego zbrojenia się Serbii, 
rząd bułgarski, pomimo, iż pragnie uniknąć po- 
nowienia wojny, sądzi przecież; iż powinien za- 
rządzić konieczne środki ostrożności, aby zapo- 
biedz wszelkim możliwym wypadkom. 

Dziś spodziewają się tutaj ostatecznego wyniku 
konferencyi pokojowej w Bukareszcie. 

Sofia, 11 lutego Pogłoska, że Bułgarya po- 
stanowiła żądać odszkodowania wojennego, jest 
nieuzasadnione. 

Konstantynopol, 11 lutego. Poseł włoski hr. 
Corti był wezoraj u sułtana na pożegnalnej au- 
dyencyi. Corti opuści Konstantynopol 17 b. m. 


Kursa telegraficzne. 


Giełde i 
Wiedeń d. 11 lutego 1886. pomana | południowa , 
Renta papierowa sustryacka . . 84:45 84:50 
„ 5% papierowa nieopodat. . Le 10190 
sę STEDIDA |. « . „0 -P. maż) 54-75 
» Słota . . . . . . . . EA 113-20 
4% Renta złota węgierska . . . | 30250 | 10385 
Akcye Banku Austro -węgierskieg - = 868: 
Akoye kredytowe austryackie |. 29970 | 30010 
> n wogierskie 30660 | 30775 
Londyn***./: Sa”: —— | 12630 
NEn a Sas 10-02 
ombardy. . . . . . s - 
Akcye Karola Ludwika . . . . e 2 ej 
Akcye Lwowsko-Czerniowieckie |. dn 233-— 
o-bank wa .; 11425 | 11450 
Union . . |. 76 75 76-80 
Bankverein 11050 | 110-%0 
Staatsbahn 26460 | 264-90 
„0. m . 158 75 160 — 
TamwAy . «e. . . . « . 306-— 206 10 
Linderbank . . . . . . . 11470 | 114-70 
Tw 32 75 3375 
-= 61:85 
134 — | 1ż4— 
— 5:93 
Banknoty austryackie . Z = 
Wiedeń. © w. n = —— 
Warszawa. - . « -. » : . =— —— 
uda. R EPA —— omn ame 
5% Listy zastawne Król. Polsk. . —— —'-- 
4% Listy likwidacyjne . . . —— —— 
Akcye Karola Ludwika , —— —— 
Akcye kwedytowe . . —— 501:— 


Odpowiedzialny Redakta: 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie nochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej edpowiadzialneśc! za nią 
nie przyjmujs. 


NADESŁANE. 
Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynak. 


Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie ONZ opłacory. 
66 224 —300 
EDRIYCEDN IRE PAY A NENE TRYB NE PAE 1 OTS PSO VL 


NADESŁANE. 


Pewna skuteczność lekarska Wszyscy, którzy 
skutkiem zatwardzeuia lub złego trawienia ołerpią 
ra wzdęcia, bole głowy, brak apetytu lub na inne 
dolegliwości, doznają niezawodnego wyleczenia po 
zażycia prawdziwych Molla proszków Seidlickich. 
Pudełko 1 zdr. 

Rozsyła się codziennie za przekazem  poczto» 
wym ze składu aptekarza A. Molla, c. k. nadwor- 
nego dostawcy. Wiedeń, Tachlauben 9. Składy dla 
Galicyi na ostatniej stronie numern, Należy żądać 
preparatu Molla z jego marką ochronną i pod- 
pisem. 


NADESŁANE. 


Telefony 


Zamówienia na instalacy: telefoniczne w miastach 
dia użytku straży pożarnych i w celach bezpieczeń- 
stwa publicznego, w zakładach fabrycznych i kąpie- 
lowych, w zarządach gospodarczych i przemysło- 
wych na wsi, przyjmuje i wykonuje pod osobistem 
kierownictwem 

Władysław Dunin 
inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 
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14:50|Laenderbank (50% wpł.). „ 200 „|l14 50,115 — 
42.30|Anstro-węgierskie . . . „ 600 „i8 
*—|Unionb gą PEC: » 100 , 
22'—|Galic. Bank hipoteczny . „ 200 , 
10-—|Bank kredytowy krakowski „ 200 , 
AKCYE KOLEJOWE. 
9.81|AIfóld-Fiuma na 200 zł. 
1525ojFerdynanda Północn. „1050 , 
10:50jFranciszka Józefa » 200 „ 
13-50|Karols Ludwika . . . . „ 240 „ 
Iiwowsko-Czerniow.-Jassy . „ 200 „ 
1150|Elżbiety . > - - . . . „ 200 „ 
1:94|Koszycko-Bogumińskie . = 200 , 
9-50]Rudnlfw . . - . . . . „ 200 > 
9:94|Siedmiogrodzkie . „ 200 , 
fr [Staatseisenbahn . . . . a 200 „ 
.|hombardy (Siidbahn) . . „ 200 „ 
egluga na Dunaju . . » 500 , 
WALUTY 
ukaty pełne ważne . za sztukę 
-to Frankówki . . . - « : To 
20-io Markówki . . . « e. W» 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne „ „ | 10 30] 10 32 
Funty szterlingi . . « . - . „ s | 12 61] 12 66 
Eanknoty włoskie . . . . . s |50 —[ 59 10 
popierowe. . . , . m 100 estak p134 — 134 50 


4 i Nr. 31. NOWA REFORMA. | Kraków 12 Lutegó 1884. 


Nakładem Księgarni SINE ISTENEE 


E Pio do aE IA SZAMPAN 
AYALA «w C. 


podręcznik: 
i s 
Krótki rys Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 


dziejów powszechnych. EDWARDA FUCHSA w Krakowie 


Przerobienie K. Ploetz'a, dokonane przez A 
E profesorów gimn. E przy Głównym Rynku. 71 9 84 


A. Szarlowskiego i J. Sutowicza. 
16ka stron 540. Z O 
Książka ta ma służyć dla starszej młodzieży, 

przygotowującej się do rozmaitych egzaminów: | [E3] 
prywatnych, wstępnych, promocyjnych, 8 prze- | = 
dewszystkiem dla abituryentów szkół średnich. į E 
Jest niezmiernie pożądanem ułatwieniem w pracy | [EB 
przygotowawczej, podaje bowiem najważniejsze 
daty i fakta od najdawniejszych czasów do roku 
1886 treściwie, w formie łatwej do przyswo- 
jenia, wykluczającej niepotrzebną rozwlekłość, 
jaką niestety grzeszą niektóre nasze podręczniki. 


Cena egz. 1 zir. GU ct. 


C. K. mrzyw. kolej żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


Rozdanie robót budowlanych na kolej 
Lwówn=iielzec (Tomaszów). 


Dla linii kolejowej ze Lwowa na Rawę ruską do Bełzca i do granicy 
państwa, jest do oddania w drodze ofert za stałą sumę ryczałtową wykonanie 
robót ziemnych, budowli i robót naziemnych (Unterbau, Hochbau und Legung 
des Oberbaues) i oszutrowania — z wyłączeniem wykupna gruntów i budynków — 


o 
T 
Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano- 
wicie: przy brakn apetytu, euchnącym oddechu, słabości żo- p 
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko- 
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, ffa] 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 5] 
6j 
Fal 
e] 
|= 
TE! 
e) 
ea 


242 1 3 CZE k 
dbijanin, ból łowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu o r p 
żołądkowym, nieregularnym stolou i zatwardzeniu, przeloże- HEJ | dostarczenia żelaznego podkładu, mostów, materyałów do budowli, materyałów że- 
> niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na f ` g p p 
Upomnienie. śledzionie i w wątrobie. laznych, stalowych i drewnianych, mechanicznych urządzeń dla zakładów dostar- 


Cena jednej fiaszeczki 35 centów. 


Skład a Kraków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
4 a W. Radler, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. So- 
bierajski, K. Wiszniewski. BLAŁA apt. Erich Keler, Reicherta 
spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 
BŁAZEJUWA apt. Kożejowski. BRODY api. F. Liszka, A. lnlander, Kulak, K. Grün- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński f 
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BKZUZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BUDZANuW api D. Jasieński. BRZESZCZE apt. slebawski. BOHURODCZA- 
NY apt. A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
A| DORÓW apt. H. Dyskiewiez. CHRZANUW apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. T+aunfellner. 
= DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE a.t. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlee 

i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK fe 
apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW “apt. Kulczycki. GLINIANY 
apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowicz. HUSIALYN apt. Czersk. JAROSŁAW apt. 
W. tohm i Wisłocki. JASŁU apt. R. Palch. JEZIERNA apt. J. Czemeryński. JORDA- 
NÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPUL Aleks, Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Stenzeł KRYSTYNOPOL apt. Urmezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUGA 
apt. Heger. KRAKOWIEOC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 


Niniejszem wzywam firmę p. Konstan- 
tego Iskierskiego we Lwowie o zała- 
twenie zaległej sprawy do 15 b. m., 
w przeciwnym razie bliższe szczegóły 
ogłoszone będą. 

Antoni Denk, 
343 1 Wiedeń, IV, Płac Karoliny 4a. 


czania wody, tulzież parku — z wyłączeniem wewnętrznego urządzenia budynków. 

Bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert, formularze, do tego potrze- 
bne, specyalny profil, sytuacye, szkice sytuacyjne dla zakładów stacyjnych, typy 
budowy ziemnej i naziemnej, plany budynków, wykazy pomiarów, ogólne i szcze- 
gółowe warunki, tudzież szczegółowe postanowienia eo do wykonania budowli, są 
w centralnym Zarządzie w Wiedniu i w Dyrekcyi ruchu we Lwowie wyłożone do 
przejrzenia przez oferentów. 

Drukowane zaiączniki można nabyć w wyżej wymienionych urzędach za 
złożeniem 3 złr. za kompletny egzemplarz. 

Odnośne oferty mają być opieczętowane, najdalej do dnia 1 marca 1886, 


| are dla wszystkich wykształ- 
conych ludzi, a dla jurystów i 
publicystów niezbędne oryginalne dzieło 
pod tytułem: „Kaka lekcyj o wykony- | 
wamiu sądownictwa w praktyce £ sary 

sem reorgamiżacyi* sprzedaje autor Mi- 
chał Orłowicz w Pruchniku, po ce- 


i "Wed — j i 7 - . kcchtenberg. KRYNICA apt: H. Nitribitt. KOLIKUW apt Dadlec i Misiołek. KĘTY 3 , z r s . 
Ró ios -$ Kaiogirunn S Ti a. Soala OLBUSZOWA apt. Buczek. LIPNIK apt. A Fuchs, LISKO apt. F. Mo- godz. 12 w południe złożone w centr alnym Zarządzie c. k. uprzyw. Tow. kolei 
o szezewski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, Mikolasch, Jul. p el aznej Lw owsk 0-Cz erni owie ck 0- J asski ej Ww Wi e dniu I Elisabe ths trasse Nr g 
$ 7 3 , U. 


TOWARZYSTWO POWROŹNICZE 


w Radymnie 


poleca wyroby w zakręs powrcżnietwa i 
sietnictwa wchodzące, jako to: postronki, 
liny, linewki, uzdeczki, gurty tapicer- 
skie i maszynowe włoki kompletue i 
sieci w sztukach, gurty do obijania wóz- 


Nahlik, J. Piepes i Z. Ruaker, Sklepiński ŁANCUT apt. Szułz. LEZAJSK k. Denker. 
MIEL © apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt. Sehalboth. MONA- p 

STERZYSAKA P. Gabryś MOSTY WIELKIE apt J. Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy NOWY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PODKAMIEN apt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD- 
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE- 
WORSK apt. Świtalski. RADYMNO apt. owiechowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger, 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 
DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. SNIATYN apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le- 
chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewiez. SĘDZISZOW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. wy- 
soczuński. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWUW apt. J. Macura, A. Amiro- 
z è i | wicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gśrtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW apt. 
ków i t. d. po umiarkowanych cenach W. Heinz. SZCZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN ap Masłowski SKAŁA nad Zbru- 
ki , i ie i czem apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZA apt. Habermann. STO- 
Qenmki na żądanie bezpłatnie i franko. LŁO„YNIEC apt. Fillenbaum. TARNÓW apt. L. Chodacki, api. Reid, Węgrzynowski. 
G 


Wymienia się przytem wyraźnie dla zastosowania się do tego, że tylko 
ci oferenci mogą przy rozprawie ofertowoj liczyć na uwzględnienie swych ofert, 
którzy w sposób, usuwający wszelką wątpliwość, udowodnią swoją finansową i tech- 
niczną zdolność co do wykonania zadania, jakieby im miało być poruczone. 

Wiedeń, dnia 1 lutego 1886. 


Rada nadzorcza. 


ANSES nak PROCE A A M 2 


Dyrektor: gl] TA: NOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY- A GG 


244 13 X. Leon Pastor. CZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Świderski. UHNÓW apt. M. omsin. ULANÓW 


DROKARNIA OWNERSYTERU JAGIELLOŃSKIEGO | Gum nogi | 
j 


w KRAKOWIE | de toutes paanan: 
pod zarządem A. M. IKosterkiewicza, | MALADIES Nerveuses, Epileptigues 
przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej do domu E pó Ba dż WORA 
l własnego przy ulicy Wolskiej pod l. 9, | i Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
a zaopatrzywszy się w nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego 


apt. J. Wroński. WARĘŻ B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNIKI apt. 
-a T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ ąpt. D. Chalbazani i apt. 
© ł = =i I. luwisch. ZAŁOZCE apt. Br. Malkowski. ZBARA4 apt. K. Kruh. Z3L:-SZ0ZYKI apt. 
g oszenie. E Szymonowiez. ZŁOCZUW apt. Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. s. Kamienobrodzki. 4Bu- 


"=". domi ROW apt, Rappaport. ZOŁYNIA apt. M Romanowski ZURĀWNO apt. J. Tomaszewski. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomi ZYDACZÓW apt. M. Bardasz. ZYWIEC api. E. klumenthal, apt. Herdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADOMYŚL apt. S. Sobolewski. 
ë 


Szan. P. T. Publiczność, że objąłem 
RESTA URACYE Giówny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńczym“ 


Hotelu Londyńskie 80 7 þe 51. Karola Bradego w Kromieryżu. 
(Hotel de Londres) MEI NGEPIOEPI GEJ 


tahlissement complet. 


Dr. Prof. A MALASPINA 


zupełnie odnowioną, przy ul. Stradom, w) ; Te i ; =. i 3 : 
i zaopatrzyłem takową, w doborowe po- kroju, podejmuje się po cenach umiarkowanych wszelkich robót, Membre de plusieurs Sociétés scieni fiques 
trawy, wina austryackie, szampańskie, LĄ LSB a m w zakres drukarstwa wchodzących. 106, Faubourg Saiut-Antoine. 
wódki, likiery, piwo okocimskie wy- 0 ila Proszki Seidlickie. W myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzymują znaczny opust od ko- PARIS. 118 7 ? 
łe i bok w jaknajl h gatunkach ów druku i i sa 
= eeka rze kole pn Krakowi Ó y iaa maa krędyk, Traitement par Correspondance. 
i : - T - raków, dnia stycznia 6. 139 4 6 
przejma. l ylko prawdziwe, TRAATI a 
Polecam moje przedsiębiorstwo łaska- i cb jeżeli na etykiecie każdego pu- O | 1 TY TTW "VTA 
wym względom. Z uszanowaniem dełka wydriko wao „i orzeł EEIE EEEE CEE 
168 1 80 Jakób Brand. Trwał i pewny skutek tych ed "czne CUG .„nyn 
proszków w najuporczywszyo ' i mi ' r z 
olerpieniach, żołądka I trzewiów, $ i misternym zapachem, trwałą sku 


teeznośc'4 jej przymiotów leczniczych 

pod względem orzeźwiauia i wzmacnia- 

nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 
odznacza się nasza 


Woda Polska 


„Eau de Pologne“. 
Zakład 
chemiczno-kosmetyczny 


MARBACH * LANDAU 


w Brodach. 196 3 0 

Składy: we Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, 
w Jarosławiu w aptece Wisłockiego i w handlu 
Jana Krempy, w Rzeszowie w handlu T. Jamro- 


brzasznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, chronić t MAXA FANTY 
c Apteka pod Jednorożcem 
w Pradze Czeskiej 


wypróbowane 1 polecane przez lekarzy. 


Fanty mydło ichtyolowe ni czerwoność twarzy, nosy Rurgundzkia 
(Rosacea, Acne) liszaje swgdzące. Cena 75 centów. Fanty Mydło $ 
Neapolitańskie (mydło merkurynszowe) na Syfilis i parazyty. Ý 
1, sztuki 25 cont, 1 sztuka 90 cent. Fanty mydło na gościec i reu- W 


Priez pierwszorzędno koliegla medyczne 
w Niemczech zbadane, a przez wysoki rząd wę- 
gierski z powodu znakomitej użyteczności kon- 
cesyonowane 


płótno gośćcowe 


aa gościee, reumatyzm, biegunkę, wszelkie kur- 
cze w rękach, nogach, a szczegolnie na rozsze- 
rzebie żył (żylaki), na obrzmienia, zwichnienia 
i kolki w boku. z pewnym skutkiem jako pierw- 
szorzędny, szybko i pewnie leczący środek. 

W pakietach z wskazówkami użycia po 1 złr. 
5 œt., dwa razy większe na cierpienia większe 
po 2 złe. 10 ct. = 

BE” Sławny lekarz Dr. Hufeland mówi weieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


matyzm o skuteczności pewnój, wypróbownnój i szybkićj. Cena 1 złr. | 
Mydło smołowe na świerzby, łupież, pocenie nóg itd. 35 cant. Mydło Ų 
> glicerynowo-=mołowe łagodniejsze, dla dam i dzieci, 35 cent. Mydło Ų 
M karbolowe, desiniekcyjne po 35 cent. Mydło siarczane na węg!y, : 
trędy, piegi i wyrzuty skórno, 35 cent, Mydła Żółtkowe na łupież i do W 
| upiększenia cery, ili cent, Mydło żołciowe do zachownnin porostu włosów, fl 

35 cent. Mydła zióżkowe oduzinłująco na orzeźwionie systemu nerwo- rh 
wego, 35 ceni. Mydło pgl:cerynowe uajielikntniejszo, mydło toaletowe, B 
25 cent. Mydło żywiczne ra chropowatość skóry, 40 ceot, Mydło f 


w swych dziełach medycznych; „Są dwie cho- f złonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zebów: i i i EN waselinowe osa 10 cents S CROW ob 7 
i à > 3 : jako we w. HI waselinowe conn 50 ceut.: przyjemny środek do mycia codziennego. Ą x 
roby, przeciw którym sztuka lekarska napróżno ranach, zapaleniach i adad. Wównetwie z znomnuesy a e Po rę Wydła szoołowo:siarczane io używania na uporczywe choroby skórne, (BĘ zika, w Dębicy w apt. H. Zamlerera, w Krako- 
zdawała się szukać środka skutecznego, są to: tach, kolkach i nien Flaszk 3 n w nagłej ADOB8G1. ŁA tona 35 cent, Siydło borsksowe na nivezyetodsi cery, plamy wątrobiane, KA OE w aptekach K. Wiszniewskiego, Trauczyń- 
, 1 rozwolnieniu. — A8ZKA Z dokładnym opisem 80 centów. KA piegi, wyrzuty, Sena R3 cent, Mydlo raniorowe un odziębiiznę, pękanie Łe skiego, Redyka, Borkowskiego, Krokiewicza, 


Radlera, Siedlcckiego, tudzież w handlach So- 
kołuwskiego i Szymańskiego, Waleryana Fiał- 
kowskiego Miki i Spółki, Kd. Kranttera, Jó- 
zefa Rudnickiego, Fenza i Źaplatalskiego; w Tar- 
nowie w aptece Wegrzynowskiego i w handlu 
3 l 5: A. Bergera, w Przemyślu w handlach H. Ehrli- 

cha i A. Kellnera, w Samborze w aptece Ale- 
ksiewicza, w Drohobyczu w aptekach Eichmiil- 
iera i Partekiewicza, w Stanisławowie w apte- 


Fi rąk itd, ceun 55 cent, Mydlo nnatitolowe na wszelkiego rodzaju ohoroby 
cn akórnu, cena 50 cant. Do nabycia w wszystkich aptekach. 
W Krakowie w apt. E. Stockmara, E. Radlera, Fort. Gralewskiego, Józ. Tranczyńskiego, i Konst. 
Wiszniewskiego; w Borszczowie w apt. M. Niemczynowskiego; w Jaśle w apt. Romualda Pal. 
cha; we Lwowie w apt. Dra Karoła Mikołascha i Zyg. Ruckora; w Tarnowie w apt, J. Reida. 


gośćcowe bóle głowy i podagra; sto- T EE I 
7 g a ylko prawdziwa, jeżeli każda tlaszka zaopatrzona jest w 
nówny na nie środek znaleziono w płótnie "M MSG ro 5 R i J podpis -pü 


gOŚÓóc0 We m. 


TOKI aom wiway (GLE) TRANOWY M. KROHN & €- 


na wszelkie rany, ropieuia, czyraki, nabrzmie- w Bergen (w Norwegii) 


RATE m a DO O TA Z 


nia z przemrożenia i na odgniotki. Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy śro: i - 
Słoik z wskazówkami użycia 35 et. him AH diria, w E - e T A pia | PAMIĄTKA Sika rak: Płat ZS Ue Te GR 
Można dostać prawdziwe w Krakowie wątłych dzieci. J BOOletnej rocznie nerast Kolono EIC. nidorowicea i al 
w aptekach pp. Wiktora Redyka i ai: Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku | koronacy ii zaś iu bin dlu J. Różańskiego, w Złoczowie w bandlu Anny 
mars. y m Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. Jadwigi, królowej polskiej i li ANE ORNE 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben r o a w wszystkich” znaczniejszych aptokach 1 han 
__ ——— a Wielkim księciem Litewskim, dlach w Galicyi, na Bukowinie i na Sląskn. 


prasza stę P. T. Publiczność wyraźnie ać preparatów MOLLA i 

te przyjmować, które opatrzone są 24 orka ochronną i podp sp 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Soblernjski apt, M 
Jawornieki, St Feintuch, w Biały E. Koler apt.;— w BRODACH M. Kulak apt, — w GU. 
RAHUMOR E. Botezat apt, — w JAGOSŁAWIU J, Wisłocki apt, J. Rohm apt. -- we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rneker apt., F. W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewi:s wda:a — w NOWYM TARGU O. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGURZU X. 
Sch!esinger, — w RZESZOWIE J. Sobaiter i Spółka, — w SOKAL'/ E. Wysoczański apt. — 
7 STANISŁAWOWIE A. Amirowiez apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez apt, — — TAR- 
"UWIE W.T. A. Wielogórski, W. Mäldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki & Pon — 
w WADOWICACH A. Herrfurth. — w ZBARAZU Isidor Siissermann. 2 7 52 


przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i wychowawczynie 

tychże narodowości. 13640 f 


Nowo otwarta 


RESTAURACYA 
i 
PIWIARNIA 


pray ulicy Poselskiej (dawniej 
św. Józefa) Nr. 17, 

poleca codziennie świeże i smacz- 

ne potrawy. — Śniadania, obiady 

i kolacye w abonamencie i b la 

carte, PIWO wyborne karwińskie 

dobór WEN po cenach umiar- 
kowanych. 43 13 15 

Bilard francuski dla rozrywki Sz. 
P. T. Gości. 


Każdy wieczór koncert. 


Tej treści broszorka wyszła z druku i 


jest do nabycia w Księgarniach polskich P szukuję na wieś nauczyciela domo- 
w Krakowie. 227 3 3 wego, z dobremi świadectwami, do 


e y b 05 7 prow»d.enia dzieci do szkół średnich; 
OZAWY Ty sy W Wawy WZW . 
9 w'migania skromne; posada zaraz do 


Koncesyanowany Zakład pogrzebowy obsadzenia, Adres: F. $. poczta Sie- 


A. Szafrański dliszowice. 214 38 
ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


i urządza pogrzeby od najskromniejszych 
sa 
i 


Majątek Bobowa 
w powiecie grybowslim, jest 
do sprze'ania. 
Stacya kolei Tarnowsko- Leluchowskiel 


: f OFWS 'ejseu. Ob 455 ów, 
i NOWOSCI ze e = ziemi 350 morsa wdzadk aeea a 


od fina D ia: murowany piętrowy wspaniały, gospo- 
P a 0 sprzedania darcze budynki wszystkie w dobrym sta* 


ealnoś A . g AE: TE 
WE”" A W W A 24, NOSZĄCA | rem JSW nie. — Bliższe porozumienie na miejscu 
Szewska, 2l kowie, pod korzystnemi warunkami. wę, B35 2 8 


świeżo został zaopatrzony w przy-| „Waga do bydła z fabryki Buga- 


nii w Wiedniu, nowa, na 1500 kilogr., 1 egzaminowany. który był 
bory karnawałowe, wchodzące za cenę zgodną. Leśniczy parę lat zawiadowca tar 


w zakres tualety balowej, oraz ko- Wspólnika do korzystnego inte- taka parowego, poszukuje posady leśnie 


do najwspanialszych rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 

MG Telegramy: BA arans, Krnków. 


Dna i GościecG. 


Wyleczenia zapom cą LIKIERU i PEGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGUŁIEKI w przewlekłym. 


Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frane. i podpis. A ZE"SE 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na linda CLL 
w aptece Wiszniewskiego w Czerniowcach w aptece Bełdowicza. . do 

w Brodach w apiace Franzosa. 
- Skład główny u F, COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 5 ? 


e” 


Leon LNÓINE PSN NNNNNN 


lekarz weterynaryjny | A. Sworzeniowski 


wl. św. Gertrudy Nr. 15, majster szewaki w Krakowie ronki i w znacznym wyborze zesu literackiego poszukuje się. | Czego, kasyera lub rachm'strza; na ŻĄ” 
iEOocni z AJ + Publi ae : 4 kwiaty paryskie. Wiadomość u Dra Rosenblatta, w do- danie kaucya Bliższa wiadomość w cu” 

ordynuje obecnie od 11—12 i od 3—4f poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwi: wszel Í vyszolkie obstalunki w najkrótszym cza-|mu p. Stoekmara w Krakowie ; „kierni |. Przybyłowicza, Rynek w Kra*|- 
popołudniu. 198 5 10 kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennie Nr. 4. sie wykonywa. 137 4 4 205 3 3 - ; kowie. 168 5 10 


= - * r z wi AE 
Z drukarni Związkowej w Kratswia, i Odpowiedzialny rządea drukarni A Szyjewski. 


